zz 
d 


Warszawa, Sobota 5 Pażdziernika 1929 r. 


Nr. 234 


Á o o è å o o o ë Ăē  ÂŘMO 


POLS 


Agministracja: Krak. Przedm. 71. Tel. Redakcji 503-59. Administracji ZAO-18. 


Należność pocztowa 


apiacona ryczałtem. 


INTERMEZZO | 


Zanim otwarta zostanie sesja sejmo- 
i pytanie „co dalej“, które już niemal | 
nie schodzi ze szpałt dzienników, będz le 
lało wreszcie jakieś konkretniejsze pod- 
tawy dla dania na nie odpowiedzi, życie 
asze poltyczne toczy się pod katem wy- 


wą 


„Kkiwania jakichkolwiek sensacyj. W 
Jgodniu ubiegłym bylo ich aż nadto z 
azji dwóch artykułów, jakie w prasie 
Słosili Marszałek Piłsudsk; i Marszałek 
„dszyński W tygodniu jednak bieżącym 
„dkiej świeżej i aktualnej sensacji brakło. 
Nie dały jej w dostatecznej mierze odby- 
cz początkiem tego tygodnia narady 
ubów sejmowych, gdyż nie wypowie- 
py one wyraźnie, aż do ostatniej krop- 
„| jakie będzie stanowisko poszczegól- 
wch stronnictw podczas sesji sejmowej. 
obec tego sensacja staje się byle co. 
ki W chwili obecnej do rozmiarów ta- 
=€] niby - sensacji, majacej wypełnić brak | 


0 
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BOGATO ZAOPATRZONY 


FUTRZANĄ, PALTA DAMSKIE I 


== MAGAZYN FUTER == 
JULJANA PIWNICKIEGO 


MARSZAŁKOWSKA 90 I-sze piętro. TELEFON 267-78. 


W SKÓRY, GALANTERJĘ 
MĘSKIE. 


PO STRESEMANNIE -- CURTIUS 


BERLIN, (PAT). — Prezydent Hinden- | 
burg powierzył wczoraj na wniosek kancie | 
nych ministrowi Curtiasowi. 


rza Miiltera tymczasowe kierownictwo 
agend Ministerstwa Spraw Zagranicz- 


POGRZEB STRESEMANNA NA KOSZT PAŃSTWA 


BERLIN, (PAT). — Gabinet Rzeszy | 
uchwalił urządzić pogrzeb zmarłego mi- 
nistra Stresemanna na koszt państwa. — 


Rkichkolwiek rzeczywistych wydarzeń w 
ej polityce wewnętrznej, rozrosty się 
»iewejacje*, przytoczone we wtorko- 
pm numerze żydowskiego „Naszego 
„ Zeglądu", którego redaktor, powołu- 
& Się na rozmowę z niewymien:.onym z 
zwiska „jednym z leaderów lewicy“, 
Przedstawił rzekomy „plan strategiczny” 
Imowej opozycji. : 
Se; Wedle planu tego tok wypadków w 
«Imie miałby się tak rozegrać, że naj- 
rw postawione będzie votum nieui- 
ci dla Rządu p. Świtalskiego, a jeśli | 
lego przyjęciu nastąpiłby Rząd p. Ma- 
ob iego, bez stanowiącego kamień 
„azy dla lewicy, dotychczasowego 
mistra Pracy p. Prystora, ło gotowaby 
üa ustosunkować się do nowego gabi-| 
r „rzeczowo”. W razie przeciwnym 
zeprowadziłaby votum nieufności imien 
© dla wszystkich M'nistrów, nie wyła- 
łac Marszałka Piłsudskiego jako Mini- 
ta Spraw Wojsk. i spowodowałaby w 
n sposób przesilenie państwowe. Jeśli- 
H zaś p. Prezydent Rzeczypospolitej z| 
gy; Waly takiej nie wyc agnał konsekwen- 
b wówczas Sejm skorzystałby z para- 
h afu Konstytucji przewidującego, iż w 
€ niepełnienia urzędu przez p. Prezy- 

w łą Rzpltej na miejsce fego obejmuje 
adze Marszałek Sejmu, któryby w ten 
1, SÓb doprowadził do przeprowadzenia 

ych wyborów... 

ży normalnych warunkach naszego 
zaj: tego rodzaju rewelacje zostałyby 
d iczone tam, gdzie ich miejsce — mię- 


te 


, 


ych e wszystkie plotki polityczne, od któ 

W każdym kraju się roi, a u nas w 
S2 ulacych warunkach ustrojowych 
gł Rólniej, Tym razem jednak pod- 
kipo o relację „Naszego Przeglądu“ | 
Wee dziennikarzy z pism obozu rzado- 
nq Ko. Stwierdzono więc, iż wymienio- 
BU Przez to pismo  „„Jeaderem lewicy“ 
dzi Wiceprezes klubu P. P. S., p. Nie- 
gą kowski. Stwierdzono nawet, kiedy i 
yi, odbyła się rozmowa. Zapytany o 
hyjeŚnienia p. Niedziałkowski zaprzeczył 
je dzeniu „Naszego Przegladu*, który 
ak podtrzymał. W rezultacie „Glos 


Ta 

Za dy” w artykule wstępnym groźnie 
Wo eega, że wszelkie „obłędne próby 
dą ania osoby p. Prezydenta Rzpltej 


Sw politycznej spotkałyby się z bo- 
kiy Kara“, a „sprawcy ich gorzko opla- 
Wobr- będa dzień i godzinę, która im po- 
„e masumęła zamiary. 
Wiaj  ocześnie „Robotnik“, przedsta») 
WoC analize możliwego dalszego roz- 
Oby wypadków, przewiduje, że albo 
wać się on bedzie Ściśle w granicach 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę w go- 
dzinach przedpołudniowych. 

Wedle ustalonego w ogólnych zarysach 
programu uroczystości żałobnych, trumna 


stała w sobotę wieczorem do Reichstagu, 
gdzie umieszczona została w dużej sali 
obrad na katafalku ustawionym w pobli- 
żu trybuny prezydjalnej. W uroczysto- 
ściach oficjalnych weźmie udział prezy- 
dent Hindenburg, który dziś wraca do 
Berlina. Mowę pożegnalną przed trumną 
wygłosić ma kanclerz Müller. Z Reichsta- 


gu kondukt żałobny wyruszy na cmentarz 


Luisenstadt, gdzie trumna złożona będzie 
w grobowcu rodzinnym. 


KONDOLENCJA POS. KNOLLA 


BERLIN, (PAT). — We czwartek, w 
godzinach przedpołudniowych poseł Rze- 
czypospolitej Polskiej p. Knoll złożył wi- 
zytę kondolencyjną w imieniu rządu pol- 
skiego i własnem w niemieckim Urzędzie 
Spraw Zagranicznych. Równocześnie po- 
seł Knoll wystosował list kondolencyjny 
do kanclerza Rzeszy Miillera oraz do wdo 
wy po zmarłym. 

Na wiadomość o zgodnie min. Stre- 
semanna flaga polska na gmachu posel- 
stwa R. P. obniżona została na znak ża- 
łoby do połowy masztu. 


GŁOSY WŁOSKIE 

RZYM. (PAT.), — Cała niemal prasa 
włoska poświęca artykuły wstępne zmar- 
łemu Ministrowi Spraw Zagranicznych | 
Rzeszy, Stresemanairowi. Zależnie od mniej | 
szych lub większych sympatyj dla Nie-| 
miec, dzienniki charakteryzują działal- | 
ność zmarłego, wszystkie jednak podkre- 
ślają, że Stresemann odegrał w powojen- 
nych Niemczech rolę niezwykle wybitna i 
że, jak przystało na człowiska, oddanego 


idei, wytrwał na stanowisku do ostatniej 
chwili, choć właściwie siły jego fizyczne 
oddawna już były wyczerpane i wymraga- 


ły zupełnego odsunięcia się od czynnego | 


udziału w polityce. 
„Impero“ pisze, że Stresemann zmarł, 
nie doczekawszy się realizacji swego ma- 


|ze zwłokami zmarłego przeniesiona zo- | rzenia, którem było uwolnienie Nadrenii. 


poczem dzilennik podkreśla, że objektyw- 
nie biorąc, Włochy nie moga uważać, iż 
wraz ze Stresemannem ubył człowiek, któ 
ry ' należycie ocenił wartość nowych 
Włoch wśród mocarstw europejskich. 
Był to — zdaniem pisma — największy 
błąd zmarłego ministra 

Z większem ciepłem :pisze o mim 
„Iribuna“, nazywajac go budowniczym 
Niemiec powojennych. 


FRANCUZI O STRESEMANNIE 

PARYŻ. (PAT.). — Dzienniki po- 
święcaja w dalszym ciagu dłuższe wzimian 
ki Ministrowi Stresemannowi. Według 
„Le Journal“, śmierć Stresemanna jest 
strata miepowetowana dla Niemiec, które 
niebawem odczują wszystkie tego następ- 
stwa. 

„Petit Parisien“ pisze, żle polityka nie- 
miecka ostatnich lat była przedewszyst- 
kiem polityka Stresemanna. Metody tej 
polityki, świadczące o silnej i bogatej in- 
dywidualmości, pozostaną ma zawsze 
trudne do naśladowania. 

Clemenceau oświadczył przedstawi- 
cielowi „Le Journal" co następuje: 

„Bardzo ubolewam z powodu Śmierci 
tego polityka”. 


OPINJA PRASY CZESKIEJ 

PRAGA, (PAT). — Dzienniki czeskie 
poświęcają Stresemannowi pełne sympatji 
artykuły, oceniając jego znaczenie, jako 
męża stanu, dyplomaty i ekonomisty, któ- 
ry w ciągu 6-ciu laf' swej działalności pro- 
wadził świadomie politykę pokojową i 
wprowadził Niemcy do koncertu europej- 
skiego. * 


> ma a c R I 0, O 


Konstytucji, t. j. doprowadzi do dymisji 
Rządu lub do rozwiazania Sejmu, albo też 
zejdzie z gruntu legalnego, a wówczas 
„zejdzie z tego gruntu automatycznie nie- 
jako i cała Polska“. Formuła ta brzmi 
tak groźnie, jak rozmaite dotychczasowe 
deklaracje organu socjalistycznego, ale i; 
tak samo nieuchwytnie. W każdym razie | 
tywie jakichkolwiek sfer zamachowych. 

Przytoczyłiśmy ten drobny fragment 
naszego aktualnego życia nie dłatego, 
aby posiadał sam w sobie jakieś istotne 
znaczenie, ale jako "ustracje panujących 
nastrojów. Grożą sobie  możl'wościa! 


gwałtownych rozwiazań obecnej sytua- 
cji przedstawiciele obu obozów, ale zara- 
zem i ci i tamci odżegnywują się od miej. 
I słusznie. Sytuacja bowiem Połski wy- 
maga w każdym razie jednego: aby jej 
polityka, bez względu na to, w jakim 
pójdzie dalej kierunku, rozwijała się po 
lmji legalności i spokoju 

Z boku jednak stoja, z mina obserwa- 
torów — nasi „neutralni*, Stanowisko 
„Naszego Przegladu* w okresie ostat- 
nim dąży stale i bardzo wyraźnie do 
ustawicznego drażnienia stosunków. W 
jakim celu? 

M. G. 


Pracownia — Pończosznicza. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE 


poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
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Specjal- 
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 

ga szybka, dokładna, niedrogo. 
Mokotowska 52 — 5. 


Tamże widoczki olejne z natury. 
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DZIEN POLITYCZNY 


MIN. ZALESKI CAŁKIEM ZDRÓW 

P. A. T-iczna oświadcza, że wiadomość 
podana przez ` niektóre pisma o rzeko- 
mym wypadku samochodowym p. Mimi- 
stra Zaleskiego, jest od początku do koń- 
ca najzupełniej zmyśłona. P. Minister 
wogóle mie wyjeżdżał samochodem, żad- 
nemu wypadkowi nie uległ, a nigdy sa- 
mochodem nie kierował. 


POS. SŁAWEK 

Stan zdrowia prezesa klubu parłamen- 
tarnego B. B. płk. Sławka stale się popra- 
wia. Mimo to płk. Sławek zmuszony bę- 
dzie jeszcze około 14 dni pozostawać w 
domu. Nie jest wykłuczonem, iż po wy- 
zdrowieniu płk. Sławek uda się na dwu- 
tygodniowy urlop zdrowotny. 


PO ODEJŚCIU P. BORKOWSKIEGO 

Rozeszła się w Poznaniu wiadomość, iż 
kandydatura hr. Rogera Raczyńskiego na 
wojewodę poznańskiego została defini- 
tywnie przyjęta. 


WNIESIENIE NOWYCH PRELIMINARZY 

Wniesienie preliminarzy budżetowych 
Państwa na rok 1930-31 do kancelarji 
sejmowej nastąpi w dniu 30 b. m. t. j. w 
przededniu ostatecznego terminu konsty- 
tucyjnego dla zwołania sesji budżetowej 
ciał ustawodawczych. 


KONFERENCJE WOJ. GRAŻYŃSKIEGO 

Wojewoda śląski dr. Grażyński w cza- 
sie swego pobytu w Warszawie odbył 
szereg konferencyj w Sprawach woje- 
wództwa śląskiego. M. in. odbył konfe- 
rencję w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych z min. Składkowskim w sprawach» 
politycznych, w Ministerstwie Skarbu z 
kierownikiem M-stwa Matuszewskim i z 
wicemin. Grodyńskim w sprawach skarbu 
i budżetu, w M-stwie P. i H. w sprawie 
położenia przemysłu Górnego Śląska, 
szczególnie w sprawie przemysłu żelazne- 
go oraz w M-stwie Komunikacji w spr 
wie zmian kolejowych i rozbudowy dw: 
ców kolejowych na terenie województw. 
śląskiego. 


DZIENNIKARZE NIEMIECCY W GDyt: 

We czwartek przybyła do Gdyni wv- 
cieczka dziennikarzy niemieckich, któr: 
przez kilka dni bawiła w Polsce. Dzicn- 
nikarze niemieccy oprowadzani byli po 
mieście i po porcie Gdyni przez starostę 
grodzkiego p. Staniszewskiego. Wieczo- 
rem odjechali do Gdańska. 
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KONFISKATA LEKLARACJI 
STR. CHŁOPSKIEGO 
Decyzją Komisarjatu Rządu m. st. 
Warszawy zajęty został nakład czasopi- 
sma „Gazeta Chłopska“ z dnia 3-go b. m. 
Oficjalny organ Stronnictwa Chłopskie- 
go został skonfiskowany za ogłoszenie 
dekłaracji klubu parlamentarnego tego 
stronnictwa, zawierającej ostre wystąpie- 
nie przeciwko osobie Ministra Spraw 
Wojskowych Marsz. Piłsudskiego i za ar- 
tykuł p. t.: „W Rumunji i u nas“. 


POWRÓT POSŁA PATKA 
Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Mo- 
skwie min. Stanisław Patek, bawiący 
obecnie w Warszawie wraca na swą pla- 
cówkę dnia 10-go b. m. ` . n 


O MIESZKANIA DLA NAUCZYCIELI 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem Oświece- 
nia Publicznego, rozesłało do wszystkich 
zarządów miejskich okólnik, w którym 
wskazuje, iż gminy obowiązane są do- 
starczać nauczycielom szkół powszech- 
nych mieszkań w obrębie ich władzy tery- 
torjalnej w gmachach miejskich lub w lo- 
kalach wynajętych na ten cel. Okóinik ten 
również otrzymał magistrat m. st. War- 
szawy. 


Pociągi nie mogą się opóźniać 

W związku z opóźnieniem jakich do- 
znaja niektóre pociągi na Polsk. Kol. 
Pańsw. p. mimister Komunikacji polecił 
wysłać do wszystkich Dyrekcyj kolejo- 
wych obszerny okólnik, w którym zwraca 
uwagę pp.: Dyrektorów Kolei Państwo- 
wych na konieczność przeprowadzenia 
jaknajostrzejszej walki z opóźnieniami po- 
ciągów. W tym celu okólnik poleca pilne 
śledzenie przyczyn opóźnień pociągów i 
wydanie szczegółowych zarządzeń, któ- 
reby tym opóźnieniom zapobiegały, spe- 
cjalnie zaś na tych linjach, które nie są 
przeciążone nadmierną pracą, coby mo- 
gło w pewnej mierze usprawiedliwiać nie- 
regularności ruchu kolejowego. 


Polacy na zjeździe Legji Amerykańskiej 
PUŁK. ZAHORSKI 
DEKORUJE POLSKIEMI MEDALAMI 

NOWY - JORK, (PAT). — Bawiąca 
tu polska misja wojskowa brała udział w 
zjeździe delegatów Legji Amerykanskiej i 
przedstawicielek żeńskiego korpusu po- 
mocniczego, odbytym w Louisville w Ken- 
tucky. Członków misji polskiej witano 
serdecznie zarówno na zjeździe jak na 
odbytej następnie wielkiej defiladzie. — 
Burzliwemi oklaskami przyjęto przemó- 
wienie płk. Zahorskiego, który mówił o 
przyjaźni polsko - amerykańskiej. Część 
przemówienia, w którem płk. Zahorski na- 
wiązał do imienia Marszałka Piłsudskiego, 
wywołała szczególnie żywą owację. Pułk. 
dekorował następnie dwoma medalami i 
polskiemi jednego z najdzielniejszych żoł- 
nierzy amerykańskich sierżanta Good- 
willa, który wygłosił entuzjastyczne prze- 
mówienie o Polsce i Jej żołnierzach. Płk. 
Zahorski dekorował również 5 członkiń 
żeńskiego Korpusu pomocniczego. Przed- 
stawicielki Korpusu odśpiewały w języku 
angielskim polski hymn narodowy. 
Prezes Komitetu obchodu święta 11-go 
jistopada prosił oficerów polskich o flagę 
narodową, która będzie odtąd stałą ozdo- 
„bą gmachu pomnika wojny. 


Poszukiwanie Gostesa 


MOSKWA. (PAT.). — Z Irkucka do- 
noszą, że na poszukiwanie zaginionych 
lotników francuskich Costes i Bellonte 
udał się samolot w kierunku Jakucka, 


Venlzelos w Budapeszcie 

BUDAPESZT. (PAT.). — W piatek 
o godz. 9 m. 30 rano przybył tu z Pragi 
grecki Prezes Rady Ministrów, Venizelos, 
powiitarty ma dworcu przez Ministra Spr. 
Zagr., Walko, Sekretarza Stanu Barczy, 
posła greckiego w Budapeszcie, kolonię 
grecką i licznych erzedstawicieli węgier- 
skiego Świata politycznego i społeczeń- 

a. 
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REFORMY RZĄDU 


"BIAŁOGRÓD, (PAT). — Na onegdaj-| 


szem posiedzeniu gabinetu prezes rady 
ministrów zakomunikował o decyzji, do- 
tyczącej ogłoszenia ustawy o zmianie na- 
zwy królestwa i podziale administracyj- 
nym. 

Państwo dzielić się będzie rna 9 okrę- 
gów, zwanych banatami, a mianowicie: 
banat Drawy — główne miasto Lublana; 
banat Sawy — gł. miasto Zagrzeb; banat 
Vrbac — gł. miasto Banja Luka; banat 
Primorska — gł. miasto Split; banat 
Driny — gł. miasto Sarajewo; banat Ze- 
ty — gł. miasto Cetynje; banat Dunaju— 
gł. miasto Nowisad; banat Morawy — gł. 
miasto Nisz; banat Wardaru — gł. mia- 
sto Skoplje. Na czele każdego banatu siać 


BIAŁOGRÓD, (PAT). — Na tem sa- 
mem posiedzeniu gabinetu prezes rady 
ministrów Żiwkowicz umotywował usta- 
wę o nowym podziale administracyjnym 
państwa. 

Podział ten — mówił jen. Żiwkowicz — 
odciąży władze centralne i uprości admi- 
nistrację, która będzie zorganizowana 
bardziej racjonalnie. Odjęcie wielu funk- 
cyj władzom centralnym, umożliwi przy- 
spieszenie szeregu prac, które w dotych- 
czasowej organizacji były opóźniane, — 
Przy ustalaniu nowych okręgów brano 
pod uwagę przedewszystkiem granice na- 
turalne, a następnie, o ile możności, środ- 


ROSJA ZADOWOLONA 


MOSKWA, (PAT). — (Tass). — 
W wywiadzie z przedstawicielem agencji 
Tass Litwinow wyraził zadowolenie z po- 
wodu szczęśliwego zakończenia rokowań, 
prowadzonych przez Dowgalewskiego z 
FHiendersonem, których protokół odpowia- 
da całkowicie stanowisku rządu Sowiec- 
kiego w danej sprawie. s 

Litwinow zaznaczył, że opracowany i 
podpisany w Londynie protokół obejmuje 
procedurę, jakiej obie strony zobowiązu- 
ją się trzymać przy badaniu spraw spor- 
nych, mającem nastąpić po całkowitem 
przywróceniu stosunków normalnych 
wymianie ambasadorów. Lista spraw, któ- 
re mają być zbadane, nie zawiera nic no- 
wego, gdyż te same sprawy były już roz» 


| JUGOSŁAWJA PODZIELONA NA 9 BANATÓW 


JEN. ŻŻWKOWICZA 
będzie ban, który nie będzie zaliczony do 
żadnej kategorji urzędniczej. W nowej 
ustawie znalazła zastosowanie zasada de- 
centralizacji władz " administracyjhych. 
Wielka liczba iunkcyj przechodzi pod 
kompetencję banów, którzy działać będą 
w całkowitej niezależności pod kontrolą 
i zgodnie z dyrektywami właściwych mi- 
nistrów. Rada ministrów zatwierdziła de- 
cyzję prezesa Żiwkowicza, a król Ale- 
ksander podpisał odnośną ustawę, która 
była rano ogłoszona wczoraj w dzienniku 
urzędowym. * zy 
(Dotychczasowa Jugusławja dzieliła 
się na 33 „oblasti“, odpowiadające 
mniejwięcej francuskim departamentom. 
Uw. Red.). 


CO MÓWI JEN. ŻIWKOWICZ? 


ki komunikacji i naturalne połączenia tych 
okręgów z ich ośrodkami. 


Przy tej sposobności okazało się konie- 
cznem zamanifestować w nowej olicjalnej 
nazwie królestwa całkowitą jedność pań- 
stwa i narodu. Z tego względu królestwo 
nasze nosić będzie w przyszłości nazwę 
Królestwa Jugosławji. Nazwa ta wskazu- 
je nietylko na całkowitą jedność państwa 
i narodu, ale również wyraża w sposób 
symboliczny ideę zupeinej równości i bra- 
terstwa nas wszystkich Słowian połu- 
dniowycn: Serbów, Chorwatów, Słoweń- 
ców. 


Z UMOWY Z ANGLIĄ 


patrywane przez oba rządy w r. 1924 i 
znalazły pewne rozwiązanie w traktacie, 
podpisanym wówczas przez MacDonalda, 
a,odrzuconym następnie przez rząd kon- 
serwatywny. Uważaliśimy, — powiedział 
dalej Litwinow, — za rzecz pożyteczną 
zaproponować rozpoczęcie badania tych 
kwestyj od wyjaśnienia stanowiska obu 
rządów wobec traktatu z r. 1924, jako 
całości lub w stosunku do jego części. Z 
tego względu sprawę tę postawiliśmy na 
pierwszem miejscu wspomnianej listy. — 
W myśl protokółu, Henderson zobowiązał 
się przedstawić na początku sesji parla- 
meniarnej, która rozpoczyna się 29 paź- 
dziernika, propozycję, dotyczącą niczwło- 
cznego przywrócenia normalnych stosun- 


ków oraz wymiany ambasadorów. 


BURZLIWY KONGRES LABOUR PARTY 


CZĘŚĆ SIRONNICTWA PRZECIW RZADOWI MACDONALDA 


Na tegorocznym kongresie angielskiej 
Partji Pracy w Brighton ujawniła się opo 
zycja lewego skrzydła stronnictwa prze- 


sa, która dotyczyła urzgdów zabezpiecze- 
nia bezrobotnych. 


Giosowanie nad rezolucja Kelly'ego 


ciw polityce gabinetu MacDonalda, a w | odbyło się w największem mapięciu. Za 
szczególności przec.w Ministrom odpo-| rezolucją opowiedziało się 1,027 tysięcy 


wiedzialaym za politykę społeczna. Opo- | 


zycja, wśród której jest trochę komuni- 
stów, okazała się nadspodziewanie bar- 
dzo silną. Niektóre jej wnioski odrzuco- 
no zaledwie mala większością. Np. za 
przyjęciem rezolucji przeciwko Ministro- 
wi Malgorzacie Bondfield głosowali de- 
legaci, reprezentujacy 866 tys. głosów 
partyjnych, zaś przeciwko rezolucji 1,253 
tys. głosów. >- 


Dużo gorzej bylo we wtorek, Mni- 
ster Thomas, którego zadaniem jest zwal- 
czanie bezrobocia, wygłosił długie, dwu- 
godzinne sprawozdanie o sytuacji bezro- 
botnych. Mowa Thomasa w nastepujacej 
po niej dysikusji została bardzo ujemnie 
skrytykowana przez oponentów, którzy 
zarzucili rządowi, że poprostu nic nie 
zrobił dla bezrobotnych, a poszczególne 
głosy krytyczne wskazały na to, że za 
czasów rzadów konserwatywnych trakto- 
wanie bezrobotnych przez urzędy zabez- 
pieczenia było bardziej pieczołowite i 
ludzkie. Ostatecznie jeden z przywódców 
opozycji, Kelly, zgłosił rezołucje, zaleca- 
jaca odrzucenie tej części raportu Thoma- 


głosów partyjnych, zaś przeciwko rezolu- 
cji 1.100 głosów. Rząd MacDonalda zwy- 
cięży” minimalna większością 73 tysięcy 
głosów na 2,127 tys. głosów, reprezento- 
wanych przez delegatów kongresu, 

We czwartek przemawiał na kongre- 
sie Minister Skarbu, Snowden. Zgotowa- 
no mu burzliwą, 5-minutowa owacje, ale 
po mowie wynikła gwałtowna awantura 
z grupą „niezależnych (Independent La- 
bour), która domagała się przyjęcia re- 
zolucii przeciwko podniesieniu stopy dy- 
skontowej. Awantura trwała kwadrans, 
przyczem przewodniczący nie mógł opa- 
nować tumultu i hatasu, który wybuchł, 
gdy wobec zamknięcia dyskusji, mówców 
niezależnych mie dopuszczono do głosu. 
Dop'ero interwencja 
niezależnych, Matonna uspokoiła zebra- 
nych. 

Jest rzecza charakterystyczną, że Snow 
den w swojem  diuższem przemówieniu 
nie wspomniał ani razu Hagi, unikajac w 
ten sposób prowokowania grupy nieza- 
leżnych, których opozycja przeciwko 


'Snowdenow: wzmogła się z powodu je- 


go taktyki w Hadze. 


KATASTROFA KOLEJOWA POD LONDYNEM 


LONDYN. (PAT.). — Wczoraj wcze- | rowym. Lokomotywa expressu wywróci- 


snym rankiem w odległości kilku mil od; ta się, 

zderzenie expressu | 

Londyn — Cambridge z pociągiem towa-'w szpitalach. Kika wagonów pociągn | mek Hohenżels. , 
towarowego idegio ZmsZCZET. , - 


Londynu  mastąp:ło 


przyczem mechanik odniósł rany. 
Siedmiu pasażerów rannych umieszczono 


+ 


przewodniczącego | 
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Maszyny piekielne w Jugosławji 


BIAŁOGRÓD. (PAT). Z Carybrodit 
donoszą, że d. 2 b. m. o godz. 20 m. 3 
pociąg pasażerski, idący z Pirotu w stro 
nę granicy bułgarskiej, najechał w odle- 
giości 2 klm. od Carybrodu na maszyć 
piekielna, położona na szynach. Maszy14 
eksplodowała, uszkadzając mieznacznić 
lokomotywę, która mogła ruszyć w da" 
sza drogę. Władze zarządziły dochodze” 
nie na mejscu, którego wynikiem było 
znałczienie w pewnej odległości od mf 
sca wypadku jakiegoś przedmiotu, ow” 
niętego w części ubrania. Rano stwie” 
dzono, że wewnatrz znajduje sie drug* 
maszyna piekielna, W czasie dochodzenś 
nastąpił wybuch trzeciej maszyny, zako” 
panej w piasku, przyczem dwóch żal 
danmów odniosło rany. Rzeczoznawcy 
ustalili, że wszystkie te maszyny podobńć 
są do maszyn, użytych w czasie ostatni 
go zamachu w Koczane. Śledztwo wyk 
lo ślady bandytów, wiodące do granicy 
bułgarskiej. k 


Po skandalu w poselstwie sowieckiem 


LONDYN, (AW). — Skandal w posel- 
stwie sowieckiem w Paryżu, w związki 
z usiłowaniem dokonania zabójstwa n4 
osobie radcy legacyjnego Biesiedowskić 
go przez przedstawiciela zagraniczneg” 
G. P. U., wywołał w Londynie, szczegól” 
nie, ze względu na rokowania angielsko” 
sowieckie, ogromne poruszenie. Londy? 
w chwili obecnej jest- szczególnie czuły 
na fakty tego rodzaju. Konserwatyść! 
sprzeciwiający się nawiązaniu stosunków 
dypłomatycznych z Rosją Sowiecką, wy” 
suwają, jako nowy kontrargument —skaf" 
dal paryski. Prasa wskazuje, iż Biesić” 
dowskij był znany w Londynie, w an? 
gielskich kołach przemysłowych i hani 
dlowych i był w tych kołach ceniony. ~< 
„Morning - Post“ wskazuje, iż w rokowa” 
niach Hendersona z Dowgalewskim nić 
została omówiona wyczerpująco kwestj3 
gwarancyj w sprawie niemieszania się do 
życia wewuętrzno - politycznego Angli" 
Sowiety takich gwarancyj nie dały, wobeć 
czego należy się liczyć z dalszem trwa” 
niem agitacji. 


biesiedowski zawieszony 


PARYŻ, (PAT.). — Paryski oddzi? 
ajencji Tassa komunikuje, iż ambasadź 
sow ecką zawiadomiła wczoraj urzędow* 
nie Min. Spraw Zagr., iż R*esiedowski 26 
stał zawieszony w swych funkcjach. 


4 a » ld 
Partyzantka „białogwardyjske” 
MOSKWA. (A.W.). — Nadesziy tu 2 
sztabu Bluchera niepokojące wiadomośl 
o ruchach oddziałów b alogwardyjskići 
na tyłach armji sowieckiej. Chińczycy * 
odpowiedzi na  dziaralność komun 
stów w Chinach, ułatwiają akcję oddzić 
łom bia'ogwardyjskim w kraju Ussury! 
skim i Przyamurskim. Komitety prop% 
gandowe emigrantów  przekradaja sk 
przez granicę i organizują powstań!" 
Szereg oddziałów białej gwardji prz 
Ikroczył granice i zagraża odosobiiy, 
nym posterunkom armji czerwonej. 0% 
działy białych, składające się wyłącznie 
kawalerji, pojawiły się w dwóch ok 
gach: w okolicach Błagowieszczeńska 
Nikolsk - Ussuryjska, przyczem promé 
działalności tych oddziałów sięga 3 
kim. w głąb terytorjurm sowieckiego. 
działy emigrantów zniszczyły kilka a 
spodarstw kolektywnych i rozstrzel%” 
wilu komunistów. Wobec tego, iż W*; 
ścianie niejednokrotnie z radością przy” 
muja emigrantów, władze sowiedkie Pi 
stanowiły wysiedłić przymusowo t. 7 


„kułaków', j 


Ekscesarz Wilhelm wraca do Niemić 


BERLIN. (PAT.). — W związku Z k 
peszą biura Reutera, prostujaca pogł ze 
o zamiarze eks - cesarza Wilhelma P“fy 
niesienia swej rezydencji do Niemiet 
okołice Koburga, „Koburger Tageb'a 
donosi, że rodzina Wilhelma istotnie C 
miłą starania o nabycie jednego z za 
koburskich i że w tym celu małżonka gi 
cesarza, księżna Hermina, w czasie ey 
niego pobytu w Niemczech zwaed 
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PO ZAMKNIĘCIU P.W.K. 


Powszechna Wystawa Krajowa w Po- 
aniu została zamknięta. 3 
„Olbrzymie dzieło śŚmiałej i płodnej 

Micjątywy, oraz wytężonej i ofiarnej pra- 
W, dzieło, w którem wypowiedziała się 
a współczesna, żywa Polska, zostało za 
kończone. Czas spróbować zestawienia 
Sntetycznego bilansu tej wielkiej impre- 
ŻY, która słuszną duma napawać może 
tały naród polski. 
a Wystawa Powszechna w Poznaniu by 
jakgdyby legitymowaniem wobec sze- 
Iokiego światła naszych zdolności pań- 
iWowych. Często jeszcze spotyka się tam 
nieufność wobec Polski, niewiarę w na- 
Szą żywotność i krytycyzm, nieraz ten- 
dencyjny, gdy chodzi a nasze stosun- 
ki. PWK. dała zagranicy potężny sy- 
optyczny obraz wyników naszego dzie- 
lołetniego mozołu państwowego, spo- 
kcznego i gospodarczego: obraz boga- 
ty, barwny, szczery, z którego nieuprze- 
dzone oko nie mogło czytać innych wnio- 
ków, jak jeno ten, że jednak nad Wisła 
rodzi się i rozkwita bujne, dorodne, silne 

Życje wielkiego narodu. 

„Naród, który z gruzów powojennego 
Iszczenia, straszliwszego w Polsce niż 

Śdziekolwiek indziej, zdołał wydźwignać 

SIĘ — j to przeważnie o własnej tylko si- 

€— na taki poziom organizacji i spraw- 

ności gospodarczej, nie može być lekce- 
ażony w stosunkach międzynarodowych. 

Wiat musi pojęć, że w Polsce tętni ©- 

slom sił żywotnych, że w Polsce pracuje 

Mbitna myśl narodowa, że w Polsce sze- 

foko krzewi się zdrowy zapał, hart i wo- 

lą zbiorowa: Świat musi pojąć, że kraj 

SA który tyle razy źle osadzono, bo nie 
„OStateczmie studjowano — staje się trwa- 
A i pełnym własnej treści elementem 

łosunków Światowych. 

To jeden sukces PWK. 

, W stosunkach wewnętrznych naszej 
 glzyzny wystawa ta oznacza inne nie 
lej doniosłe sukcesy. W procesach prze 
bływu przez tereny wystawowe tych czte- 

ch miljonów gości, którzy ja zwiedzili, 
oKonało się wielkie psychologiczne zbli- 
enie Polaków ze soba. Polska niejako 
Wymierzała się i poznała wewnętrznie, 

osła się psychicznie i pogłębiła. Ze 
zech stron ciagnęli do Poznania patni- 

s aby w obliczu potężnej rewji sił twór- 
„ych narodu stawać niejako w ołśnieniu 
zachwycie, chłonąc w głodne dusze nie- 
r Domniany czar i majestatyczna powa- 
ks olski żywej, Polski pracującej i roz- 
itającej, Połski zwycięskiej. 
ün; ażdy zaś powracał stamtąd do siebie 

niejszy duchowo, bogatszy w dumę na- 

ową, bogatszy w wiedzę o swej oj- 
gnie, ufniejszy w jej wielka przy- 
ść. Wystawa rozpraszała posępne na- 

e pesymizmu, głuszyła echa trosk 
puj; Ych, zacierała ostrość przeciwieństw 
Wały  Znych czy społecznych, bo ukazy- 
Akę „ludziom cel większy i dalszy: Pol- 

lutrzejsza! 

W I otóż właśnie dochodzimy do tego, co 
w Sławy Powszechnej wydaje się być suk 
; największym, najwspanialszym. 
Mayana, zjawiona w potężnym pokazie 
nańskim, jako ogrom rzeczy już do- 


pranych, daje nieodparty nakaz dalszej 
Rani” dalszego mozołu, dalszego dźwi- 


a naszej narodowej świetności. 
dm codziennych trudach jednostki, w 
Ro ach i wirach kłopotów, trosk i nie- 
lożą; W: łatwo zaciera się odczucie ca- 
ko x Społecznej. W mozole dnia bieżące- 
Spr rak znów perspektywy do ogarnięcia 
aw wspólnych, do zrozumienia ich bie 
| rozwoju. Bywają więc chwile głę- 
Sił ich zwątpień, upadków ducha i utraty 
w Jbecnie wie każdy Polak, że Ojczy- 
„Jego nabrała bogatej treści, że z trud- 
t poczatków odrodzonego życia nie- 
Q, Elego wyszła zwycięsko, że stała się 
4.71 zasobnym, który może się i nadal 
~Me rozwijać. 
na daj cba jeno pracować dalej! Trzeba 
ttug, uparcie przełamywać napotykane 
s upi ch, mnożyć energję, pogłębiać ład, 
tebot. sily, doskonalić metody pracy, 
e wierzyć i bezwzględnie chcieć 
„|! poteżnej. 


RAL Wystawy Powszechnej, 
Wieg Musi sóbie jednocześnie twardo po- 
dzieć: 
Idziemy dalej, głębiej, wyżej!... 
Omega, 


POL 


SKA 


|! Celem lepszego oświetlenia sytuacji 
| zwróciliśmy się do dwóch wybitnych po- 
jsłów z prośbą o wypowiedzenie swej 


Współpracownik naszego dziennika 
zapytał: 

— Czy niepowodzenie inicjatywy po- 
sła Sławka co do konferencji w sprawie 
Konstytucji należy uważać za dowód nie- 
możliwości porozumienia się stronnictw 
na punkcie rewizji Konstytucji? 

— Trudno jest — odpowiedział prezes 
Klubu Ch. D. — cośkolwiek przewidywać 
ze względu na to, że nie wiadomo, jakie 
ma zamiary rząd względnie Blok Bezpar- 
tyjny. My przywiązujemy wielką wagę 
do tego, ażeby Konstytucja nasza mogła 
być poprawioną. Rozumiemy doskonale, 
że dokonać tego można przy współudziale 
kilku stronnictw polskich. Jeżeli Blok Bez 
partyjny wysuwa to zagadnienie napraw- 


dę poważnie, a nie jako manewr taktycz- | 


ny potrzebny temu stronnictwu do jakichś 
innych celów, to niewątpliwie Konstytu- 
cja może być poprawiona. Zaznaczam od- 
razu, że w stosunku do projektu zgłoszo- 
nego już przez Blok Bezpartyjny, mamy 
duże zastrzeżenie i to nie dłatego, że zgło- 
sił je blok rządowy, lecz dlatego, że cha- 
rakter tego projektu uważamy za niebez- 
pieczny dla normalnego rozwoju Państwa. 
Dałem wyraz tym wątpliwościom z try- 
buny sejmowej przy ł-em czytaniu tego 


projektu. 

— Co sądzić o t. zw. centrolewie i czy 
taktyczne zbliżenie się Ch. D. do stron- 
nictw lewicowych nie narazi w czemkol- 
wiek interesów katolickich? 

— W żadnej akcji, któraby mogła na- 


DWAJ POSŁOWIE O SYTUACJI 


|opinji. By uniknąć zarzutu stronniczości 
Lew sy równocześnie głosy przedstawi 
cieli opozycji i obozu rządowego. 


CO MÓWI POS. CHACIŃSKI? 


razić na szwank interesy Kościoła Kato- 
lickiego w Polsce, Ch. D. nigdy udziału 
nie weźmie. Charakter naszego stronnic- 
|twa, jego 10-letnia działalność w świetle 
dziennem na terenie Sejmu, daje tu naj- 
|lepszą gwarancję. s 
nie jest tylko przejawem życia narodowe- 
go, ale najgłębszą i nienaruszalną pod- 
stawą naszego światopoglądu. Jeżeli cho- 
dzi o taktykę parlamentarną, to przy bra- 
ku jakiejkolwiek większości stałej koniecz 
ne są współdziałania z innemi stronnic- 
twami. Centrum katolickie w Niemczech 
tworzy rząd wspólnie z socjaldemokracją, 
podobne zjawisko obserwowaliśmy w Bel 
gji i nikt nieuprzedzony nie wyciągał 
wniosku, że katolicy belgijscy lub nie- 
mieccy działają na szkodę katolicyzmu. 
Zresztą i w naszych stosunkach w po- 
przednim Sejmie po porozumieniu się Na- 
rodowej Demokracji z socjalistami po- 
wstał wspólny gabinet Skrzyńskiego. Dla 
Ch. D. stałe współdziałanie jest możliwe 
ze stronnictwami centrowemi, umiarkowa 
nemi. T. zw. centrolew, o którym się w 
prasie tyle piszę, jest dotad niczem in- 
nem, jak wspólna odpowiedzią na znaną 
propozycję rządowa co do konferencji 
stronnictw. Bywają sytuacje, że takie 
wspólne wystąpienia mają dużo -większy 
walor polityczny niż kilkanaście oddziel- 
nych deklaracyj. Dowodzą bowiem, że 
Sejm nie jest kupą piasku, w której „każ- 
dy sobie rzepkę skrobie”, lecz instytucją, 
umiejącą wspólnie myśleć i działać. 


OŚWIADCZENIE POS. KOŚCIAŁKOW SKIEGO 


Do pos. M, Kościałkowskiego, wice- | 


swojem istnieniem sytuację specyficzną w 


prezesa Bloku Bezpartyjnego zwrócił się| Polsce. 


nasz współpracownik z zapytaniem: 


— Co sądzi p. Prezes o sytuacji, wy- 
tworzonej niepowodzeniem inicjatywy 
pos. Sławka? 


— Propozycja ta —— oświadczył pos. 
Kościałkowski — przyjętą być nie mogła. 
ze względu na podjęte już poprzednio 
decyzje w łonie poszczególnych stron- 
nictw, których uwieńczeniem jest wysu- 
nięcie na czoło stronnictw opozycyjnych 
jako mężów kierujących niemi — bezpo- 
średnich sprawców wypadków majowych. 
Panowie Witos, Kiernik i Popiel przez 


' — W jaki sposób maja Panowie na- 
dzieję przeprowadzić zmianę  Konsty- 
tucji? Ai | £ ; 


Wierzymy brzmiała odpo- 
wiedź — że dokoła zasadniczych naszych 
tez, dotyczących zmian ustrojowych, po- 
trafimy zgrupować w Państwie wszyst- 
I kich ludzi dobrej woli, czujących koniecz- 
ność zabezpieczenia przyszłych losów na- 
szej Ojczyzny od niebezpiecznych wstrzą 
sów, zmian, dajacych podstawę do rozwo- 
ju jej mocarstwowej potęgi. 

— A czy należy oczekiwać przyśpie- 
szenia zwołania Sejmu? 


objęcie władzy w swoich stronnictwach z 


— Przypuszczam, że sesja będzie 


woli ich członków  wytwarzaja samem | zwołana w terminie normalnym. » 


P. FIŁOSOFOWOWI W ODPOWIEDZI 


Katolicka Ajencja Prasowa piszę w ostatnim 
Biuletynie Prasowym: 


P. Fiłosofow, publicysta z dziennika | 
rosyjskiego w Warszawie „Za Swobodu* 
oburza się za mazwanie przez nas tego 
dziennika  „istimrno - ruskim“ i „pełnym! 
miemawiści do wszystkiego co katolickie. 

Całkowicie  podtrzymujemy nasze 
twierdzenia. Zresztą, uprawniaja nas do 
tego stałe wystapienia „Za Swobodu”, a 
nawet ostatni list p. F. Fiłosofowa do 
„Gazety Warszawskiej“ (nr. 283). W li- 
ście tym znajdujemy taki usten: „Zdaje 
mi się, że wolna Polska w swej polityce | 
religijnej mie powinna się wzorować ani 
na Józelace Kuncewiczu, ani na Józefie 
Siemaszce'. 

Zestawienie i porównanie osoby i dzia- 
łalności św. Józefata Kuncewicza z apo- 
stata i zdrajca, Siemaszka, jest cynizmem 
i nowym dowodem „jistinno ruskiej“ kul- 
tury p. Fiłosofowa, 

P. Fitosofow, mieszkający stale w 
Warszawie, wile doskonale, że stosunek 
Rządu polskiego do Kościoła Katolickie- 


Jeżeli p. Fiłosofow * domaganie sie 
Kościoła katolickiego o zwrot zagrabio- 
nych przez Rząd carski na rzecz Ce 
rkwi prawosławnej kościołów,  klaszto- 
rów, szkół i budynków kościelnych — 
określa, jako prześladowanie prawosła- 
wia i Cerkwi, to musimy mu współczuć 

zaznaczyć, że niewiele widocznie się 
różni w pojęciach prawno -moralnych od 
guri rodaków, rzadzacych dziś w Z. $. 

Dawny Rząd carski ogołocił Kościół 


j ze wszystkich dóbr, ma każdym kroku 


prześladował į gnębił Kościół oraz pol- 
skość, która w murach kościelnych prze- 
chowywala się. Rzad polski nietylko, że 
nie zwrócił Kościołowi katolickiemu za- 
grab'onego mienia, które dziś jest w po- 
siadaniu Cerkwi, ale rok rocznie wiele 
miljonów płaci na utrzymanie kleru, kon- 
systorzy, seminarjów, burs ,prawosław- 
nych, buduje dla Cerkwi nowe światynie, 
| gmachy, jak mp. ostatnio w Warszaw e 
za póitora miljona zł., pozwala, że zni- 
koma mniejszość rosyjska rządzi w Ce- 
rkwi większością ukraińsko - białonuską. 


go jest zupełnie inny i na odmiennych 
podstawach oparty, aniżeli stosunek Rza- 


codziennych głosów i alarmów prasy 
polskiej p. Fiłosofow wie, jak władze 


ki Znając piękny, niezapomniany, wiel | szkolne i administracyjne odnosza się do 
naród , 


Kościoa i szkolmiectwa _ katolickiego, 
zwłaszcza na z em'ach wschodmch. Po co 
więc, Panie Fiłosofow, „prilworiatsia 


Władze kościelne katolickie n.gdy nije 
wyciągały rąk po budynki i dobrą cer- 
kiewne. Powszechnie jest wiadomem, że 
Kardynał - Arcybiskup ' warszawski od- 
mówił przyjęcia wspan ałego Soboru pra 
wosławnego na dawnym placu Saskim i 
zamiany go na kościół katolicki, 

Bez popełniania zatem oczywistego fal- 
szu nie można porównywać dawnych sto 


durakom'', jak się mówi obrazowo w pań | sunków carsko - cerkiewnych do dzisiej- 


skim języku? 


szych polsko - kościelnych. 


Dla nas katolicyzm | 


w 


GŁOSY I ODGŁOSY 


PO ŚMIERCI STRESEMANNA 


Ocenie osoby i działalności zmarłego 
kierownika niemieckiej polityki zagranicz- 
nej poświęcają obszerne artykuły wszyst- 
kie pisma w Polsce. W „Gazecie War- 
szawskiej* pos. Stanisław S.roński ujmu- 
je sylwetkę Stresemanna w trzy zasadni- 
cze rysy: 

— P. Stresemann był tym mężem stanu nie- 
mieckim doby powojennej, który przerzucił 
pomost między Erfiillungspolitik a Befreiungs- 
politik « Postanowił na drogach i pod sztanda- 
rem polityki spełniania zobowiązań, jako jedy- 
nie możliwej w danych warunkach, przepro- 
wadzać powoli politykę uwalniania się od zo- 
bowiązań... Drugim zasadniczym rysem polity- 
ki międzynarodowej Stresemanna była gra 
między Europą Zachodnią a Rosją.. Trzecią 
cechą główną był kierunek przeciw Polsce. 
Ujawniał się w stałem zwalczaniu stanowiska 
Polski na gruncie międzynarodowym, w usta-. 
wicznych oświadczeniach urzędowych przeciw 
granicom Polski, w słynnym memorjale jen. 
Groenera, ustalonym w rządzie z p. Strese- 
mannem. Znajdywał wyraz nawet w niedo- 
chodzeniu do układu handlowego z myślą prze- 
wodnią utrzymywania około Polski stanu 
chwiejnego. To było stale, zawsze, wszędzie — 
czasem cicho, a czasem pięścią w stół, jak w 
Lugano... Fryderyk Wielki i Bismarck, także 
jako służebnicy pokoju, mimo wszelkie do- 
świadczenia mieli wielbicieli na Zachodzie, 
grali między Europą Zachodnią i Rosją, za cel 
sobie stawiali zagładę Polski... 

Podobnie, choć „dyplómatyczniej' wy- 
raża się o stosunku zmarłego ministra do 
Polski i „Kurjer Poranny'': 

— W stosunku do Polski p. Stresemann nie 
krył niestety swojej niechęci i nawet tenden- 
cyj niebezpiecznych dla dzieła pokoju, za któ- 
re otrzymał nagrodę Nobla. 

Również i „Robotnik“, stwierdzając po- 
kojowość polityki Stresemanna na Zacho- 
dzie, dodaje: 

— Niestety jegu polityka wschodnia nie szła 
w parze z zachodnią. Uporczywie odmawiał on 
zgody na „Locarno wschodnie”, nie umiał i nie 
chciał pokonać oporu pewnyeh kół niemieckich 
przeciw układowi z Polską, swą polityką wobec 
Sowietów i Litwy bynajmniej nie wzmacniał 
poczucia bezpieczeństwa na Wschodzie. 

Natomiast „Epoka“, przyznając, że 
zmarły minister w stosunku do Polski 
„obarczony był przedwojennemi katego- 
rjami myślowemi Niemiec, co nie pozwo- 
lito mu na postawienie aktualnych zaga- 
dnień Wschodu na odpowiedniej płasz- 
czyźnie', oświadcza, że jednak „na od- 
cinkach poszczególnych zagadnień wyka- 
zywał stale chęć normalizacji nasuwają- 
cych się konkretnych i ważnych dla sto- 


„| sunków między obu państwami spraw“. 


Podobnie „Głos Prawdy“: 

— W stosunku do Polski należy zaznaczyć, 
iż dążył do porozumienia gospodarczego, zwal- 
czając w miarę możności wpływy nacjonali- 
stów i agrarjuszów niemieckich, sabotujących 
traktat handlowy z Polską. Jego zgon przed- 
wczesny nasuwa poważne obawy, czy jego na- 
stępcy działać będą w tym samym duchu. 


Sekunduje obu pismom w tych wywo- 
dach, o niezbyt szerokim horyzoncie, 
jedynie żydowski „Nasz Przegląd'. 

— Liczne ! jego posunięcia w dziedzinie 
stosunków polsko - niemieckich, wprawdzie do- 
tyczących zagadnień wtórnej wagi, upoważ- 
niały do pewnego optymizmu, którego nie mo- 
żna było oczywiście przeceniać ze wzgłędu na 
olbrzymie trudności wewnętrzno - polityczne. 


PRZYWÓDCY ZW. NAUCZYCIELSTWA 


' „Gaz. Warszawska“ wskazuje „Dniowi 
Polskiemu“ na fakt, że Związek Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych nie jesi 
bynajmniej całkowicie pod wpływam 
„Wyzwolenia“, ale wprost przeciwnie: 

— Głównymi kierownikami jego są wybitni 
działacze B. B. Do Zarządu Głównego Związ 
ku należą bowiem: senator z B. B. Stanisław 
i Nowak, prezes Związku, wiceprezesem jest po- 
sel Juljan Smulikowski, prezes klubu B.B.S., 
|poseł Tomczak (do niedawna redaktor organu 
Związku), posłanka Marja Jaworska, pose 
Janusz Jędrzejewicz (jest i obecnie redakto- 
"rem masofńskiego organu Związku p. t.: „Wie 
;dza i życie“), posłowie: Wawrzynowski Michat 
|i Wojtowicz Władysław. Poza tem z B.B.S. na- 
leży do kierowników Związku poseł Chudy. 
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POLSKA 


ŻYCIE KATOLICKIE | 


WEZWANIE DO DUCHOWIEŃSTWA POLSKIEGO 


Leży przedemną odezwa francuska z 
Lisieux, podpisana przez ks. dyr. O. Ger- 
main, wzywająca księży francuskich do 
uczczenia jubileuszu kapłańskiego Papie- 
ża Piusa XI. — po kapłańsku. 

Oto — od 12-go do 20-go grudnia b. r. 
(włącznie) odprawiać się będzie u gro- 
bu Św. Teresy od Dzieciątka jezus w Li- 
sieux uroczysta nowenna z codzienną 
Mszą Św. na intencję Najdostojniejszego 
jubiłata na Stołicy Piotrowej. 

Ks. Gerntain wzywa wszystkich księży, 
by wzięli udział duchowy w tej uroczy- 
stej nowennie przez modlitwy i dobre 
uczynki, a także przez odprawienie Mszy 
św. na intencję Ojca Św. w jeden z dni 
nowenny. Na dołączonej (do odezwy) 
karcie ozdobnej ma każdy z chętnych 
współbraci - kapłanów wypisać swe ży- 
czenia dla Ojca św. i podać ofiary du- 
chowne, które przyrzeka złożyć w czasie 
uroczystej nowenny. Z kart tych, przesła- 
nych do Lisieux, powstanie album, który 
zostanie wręczony Ojcu Św. jako podarek 
kapłański na jubileusz. 

Piękna naprawdę myśl i godna naśla- 
dowania! 

Czybyśnry i my, księża polscy, nie po- 


winni zdobyć się na podobny podarek dla 
Ojca Św. na dzień jego złotych godów 
kapłańskich? Tembardziej, że chodzi tu 
nietylko o Namiestnika Chrystusowego, 
ale i wielkiego przyjaciela naszej Ojczy- 
zny. — Ojciec Św. manifestuje raz po raz 
serdeczną pamięć o Polsce, wyróżnia 
zawsze swą szczególną życzliwością piel- 
grzymów polskich, Niechże i kler polski 
odpowie równie serdecznie Ojcu Święte- 


mu! 


Gdyby taka akcja zbiorowa — na na- 
szym terenie — nie doszła (mimo wszyst- 
ko) do skutku, weźmy udział w akcji na- 
szych konfratrów francuskich i wysyłaj- 
my życzenia i spis ofiar duchownych (na 
arkuszach większych) pod adresem: 
Monsieur l'abbć O. Germain, 52 rue de Li- 
varot, Lisieux (Calvados) France. 

Pisać najlepiej: po łacinie. 

Zaznaczam, że ks. dyr. Germain prosi 
bardzo o podanie dokładnego adresu obok 
podpisu uczestnika nowenny. 

Można również zwrócić się o pośred- 
nictwo do Redakcji „Głosu Karmelu“, 
Kraków, ul. Rakowicka 18. 


X. Henryk Weryński. 


A. THOMAS O CHRZEŚĆ. ZWIĄZKACH ZAWOD. 


W wydanem niedawno dorocznem spra- 
wozdaniu Międzynarodowego Biura Pra- 
cy socjalistyczny kierownik biura Albert 
Thomas poświęcił specjałny rozdział 
chrześcijańskim związkom zawodowym. 
Podajemy z niego poniższe uwagi: „Mię- 
dzynarodowe zjednoczenie chrześcijań- 
skich związków zawodowych różni się od 
zjednoczenia socjalistycznego pogłądami 
ale i ono także hołduje przekonaniu o 
ważności naszych zadań. Przedstawicicie 
chrześcijańskiego związku zawodowego 
zarówno jako delegaci na międzynarode- 
we konferencje pracy*óbrśz jAftód. parla- 
mentarzyści w poszczególnych krajach 
wykazali, że są wiernymi przyjaciółmi i 
biegły'n. współałacownikami w wielkiem 
dziele Międzynarodowego Biura Pracy. 
Należy bardzo żałować, że Serrarens, de- 
legat chrześcijańskich związków zawado- 
wych, dotychczas nie został jeszcze wy- 
brany do rady zarządzającej Biura. Aje 
trzeba oczekiwać, że jednak w najbliższej 
przysztiości wybór jego zostanie dokona- 
ny“. Właściwości chrześcijańskiego ru- 
chu zawodowego Thomas charakteryzuje 
w ten sposób: „Bezwarunkowa niezależ- 
ność ruchu zawodowego, konieczność 
wzmożenia ruchu zawodowego i związ- 
kowego, rozbudowy systemu układów w 


sprawie pracy, wpływu na ustawodaw- 
stwo poszczególnych państw i międzyna- 
rodowe .w sensie ujednostajnienia zasad, 
konieczność stworzenia jasnego prawo- 
dawstwa związków zawodowych oraz 
powszechnego  ujednostajnienia metod 
rozjemstwa w sporach o pracę. W dal- 
szym ciągu należy wymienić żądania wy- 
datniejszej ochrony rodziny, wprowa- 
dzenia i rozbudowy świadczeń społecz- 
nych, rozwoju świadczeń na rzecz rodzin 
w ubezpieczeniach społecznych, po- 
wszechnego wprowadzenia odpoczynku 
niedżielnegó, śkutećZńiejszej ' opieki nad 
młodociatrymi robotnikami, a zwłaszcza 
wydatniejszego usuwania zawodowej 
pracy kobiet zamężnych*. 

Z wyjątkiem nielicznych odchyleń, ana- 
liza programu chrześcijańskich związków 
zawodowych wykazuje, zdaniem Tho- 
mas'a, że między żądaniami tych związ- 
ków, a celami Międzynarodowego Biura 
Pracy panuje zgodność. W zakończeniu 
swych wywodów Thomas podkreśla, że 
w dziedzinie międzynarodowej organiza- 
cji pracy zawsze starał się traktować 
chrześcijańskie związki zawodowe we- 
dług zasady równouprawnienia i zawsze 
miał pełne zaufanie do skuteczności ich 
współpracy. (KAP). . 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


| bie mic, otrzymuje bardzo wiele, pominawszy już to, że 
| samo nieżadanie nie jest błogim stanem duszy. 


Nr. 234. 


AKCJA KATOLICKA NA LITWIE 


W dniach 25, 26, 27 września r. b. w 
Kownie odbyła się t. zw. „Katoliku Vei- 
kieijmo Centro Konferencija” czyli zjazd 
Centrum Akcji Katolickiej przy udziale 
254 pełnomocnych dełegatów i 435 gości, 
wśród których było tylko 30 kobiet, resztę 
zaś stanowili mężczyźni. Delegaci ci re- 
prezentowali wszystkie stany ludności ka- 
tolickiej Litwy, zrzeszonej w ogólnej 
liczbie 215.850 członków. W zjeździe bra 
li udział Biskupi litewscy i Nuncjusz Apo 
stolski Arcybiskup Bartoloni. Podstawo- 
we referaty wygłosili JE. Ks. Ks. Bisku- 
pi Pałtaroka i Rejnys, b. Minister Spraw 
Zagranicznych Litwy, a przedtem profe- 
sor Seminarjum Duchownego w Wiłnie. 
Ton referatów był niezwykle bojowy, | 
gdyż z jednej strony akcja katolicka 
wzmaga się, z drugiej zaś strony czynni- 
ki rządowe stawiają wręcz najrozmaitsze 
trudności włącznie do prześladowań oso- 
bistych przywódców katolików litewskich. 
Szczególnie dzieje się to w powiatach: 
szawelskim, uciańskim, kiejdańskim i sza- 
kiejskim. 

W związku z rekonstrukcją gabinetu 
litewskiego, na którą wielki wpływ wy: | 
warli przywódcy katolików, dowiadujenty 


się, że tak nagła decyzja prezydenta SmêÊ 
tony w stosunku do Waldemarasa została 
wywołana obawą wyraźnie wrogich rezo- 
lucyj ze strony akcji katolickiej na odby” 
tym zjeździe, gdyż rząd „dyktatora Li 
twy” Waldemarasa utrudniał na każdy! 
kroku rozwój akcji katolickiej. Podcza$ 
drugiego dnia Zjazdu akcji katolickiej d0 
premjera Ministrów p. Tubialisa udał SIĘ 
przedstawiciel „Musu łaikraśtis* organu 
akcji katolickiej i wyraźnie zadał delikat 
ne pytanie: 

— Co rząd zamierza uczynić, aby U” 
stały przeszkody i trudności ze strony 0f 
ganów administracyjnych, stawiane 00 


działom akcji katolickiej? 


Premjer odpowiedział, że to zagadnie” 
nie będzie rozwiązane łącznie z rozwiaza” 
niem stanu wojennego, cenzury i podob” 
nych zagadnień, które dręczą Litwę, a któ 
re wzajemnie się zwalczają. Z powyższć” 
go wynika, że rząd litewski zdaje sobić 
sprawę ze znaczenia akcji katolickiej i nić 
będzie miał odwagi kontynuować polity- 
ki nieprzyjaznej względem akcji katoli; 
ckiej, w przeciwnym razie Litwa znaleźć 
się może w przededniu domowych niepo” 
kojów. (KAP). 


KULTURA I SZTUKA 


DOŻYWOCIE DLA 


Rada miasta Poznania postanowiła na 
najbliższem swem posiedzeniu przyznać 
zmaremu lteratowi, Komełowi Maku- 
szyńskiemu, dożywotnia pensję za jego 
wybitna i owocną propagandę spopttła- 


MAKUSZYŃSKEE G0 


ryzowania P. W, K., w szczególności zaś 
za teljetony jego zamieszczane w „I. K 
(GC 


"Honorowe to dożywocie wynosić b 
dzie 500 zł, miesięcznie. 


PROF. S. MIERZWA 


Prof. S. Mierzwa, dyrektor Fundacji 
Kościuszkowskiej, wybrany został rekto- 
rem Kolegjum Zw azkowego w Cambrid- 
ge Springs, Pa, Wybór ten jest dowodem 


Anh} iiv 


uznania wychodztwa dla jednego % 
swych członków, który w ostatnich Ia: 
tach w organizacyjnej pracy narodow 
dał dowód niezwykłej energji. 


DELEGACJA POLSKA «NA KONGRES IE. PRAWA KARNEGO 


W czwartek, dnia 3 b. m. w. nocy| 
opuściła Warszawę, udając się do Buka- 
resztu delegacja polska na międzynarodo- 
wy kongres prawa karnego. W skład de- 


PRZYOZDOBIENIE 


Pod przewodnictwem Marszałka Sej- 
mu, p. Daszyńskiego, odbyło się pierwsze 
posiedzenie jury, powołanego do oceny 
prac, nadesłanych na skutek konkursu, | 
rozpisanego na 'przyozdobienie sali po- 
siedzeń Sejmu w malowidła. W mposie-| 
dzeniu wzięli udział członkowie jury: 


pozostałych. 


legacji, której przewodniczy delegat RZ. 
du, prof. L. S. Rappaport, wchodza pP; 
Angerman, Dworzak, Glaser, Jamonti 
E. Neymark i Sokalski. 


SALI SEJMOWEJ 


prof. Pautsch z Krakowa, prof. Skoczyła* 
z Warszawy, prof. Skórewicz, dyrekto* 
departamentu,  Jastrzębowski i dyrekt 

biura Sejmu, Pomorski. Sad konkursow! 
wyeliminował 16 prac, które nie odpow! 
dały formalnym warunkom konkurs 
wobec czego sąd zajmie się ocena 12 pff 


— Tak, po przeprowadzeniu rozwodu. 
— A w okresłe przejściowym?... 


cień Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 
22) 


— ..Kocham — odparła po chwili z naciskiem. 

Ważkie, stuprocentowe słowo. Zrazu zamknęło 
mi to usta. Jak bezsilne sa wszelkie argumenty wobec 
tego z krwi płynącego elkordu?... 


Ona poprostu pragnie szczęścia. Ma do tego swe 
prawo, a w.elxie pytanie, czy ja posiadam prawo od- 
ciagać ja od puharu, w którym ona widzi radość. Nie 
zastanawiałem się nad tem wszakże w toku łej rozmo- 
wy; szedłem za głosem intuicji, instynktu, poprostu tro- 
ski o jej przyszłość, dobro i szczęście. 


— Kochasz go... Nie jestże to jednak afekt przej- | 


ściowy, po którym pozostanie straszna pustka?,.. Ty 


— Nic nie rozumiem — baknęła nachmurzona. 

— Tak jest, Adelciu. Bardzo wiele odbiera ten, co 
nie pożada, nie wymaga nic dla siebie, gdyż wszystko, 
co otrzymuje, wydaje mu się bardzo wiele, Wydaje mu 
się niespodzianym darem. 

— To jedno rozumiem, że ojciec gwałtem przyku- 
wa mnie do Wacława. 

— Ludzie nie umieją kochać. Z tej przyczyny wy- 
nika bardzo znaczny procent rozwodów. Nie umieją 


| szanować tego, co maja w ręku, ij wydobyć z tego złotej 


lub chociaż tylko srebrnej nici szczęścia... Nie porrafi- 
laś tego w pożyciu z Wacławem, który badź jak badź 
przedstawia nienajgorszy materjał ma męża. Czyż pnzeto 
można mieć pewność, że potraf.sz ło w pożyciu z rot- 
mistrzem Lisiewiczem, skoro rozwieje się czar?... 

— Doprawdy, ojciec powinien wykładać to w pen- 
sjonatach żeńskich. 

— Uśmiechasz s.ę sarkastycznie, a jednak może by- 
toby bardzo 'dobrze, gdybym ja wykładał to w dzisief- 


nie jesteś przeciętna, banalna, manekinowa kobieta. 


Dlatego nawiedzają cię wybujate sny, pragnienia, które | 


mogą ci zwichnąć, złamać życie... Zastanów się głe- 
boko w tym ważnym momencie, wejdź w siebie! Czyż 
nie dajoby się jeszcze wyprostować wszystkiego, gdybyś 
stawiła sobie immy, a godny cel życia, gdybyś 
zaparia s'ę siebie, wyzbyła na chwilę płytkiago egcizmu 
ludzkiego i, przebaczywszy Wackowi, zapragnęła 
uszczęśliwić go bez myśli o nagrodzie?... 

— Ach, ojciec wzleciał na szczyty idealizmu! — 
zaśmiała się ironicznie 1 cierpko, 

Ale to mmie nie odstroiło. 

— Moja Adelciu, altruizm jest może najmedrszą 
forma egoizmu. Akurat ten, co potrafi me żądać dla sie: 


szych pensjonatach żeńskich... 

— Wpadł ojciec na dobre w ton moralizatorski. 

— Zdaje mi się, że nie. Ja nie ciskam na cebie ka- 
mieni, mie nag'nam ciebie mentorska ręką do swej po- 
jeciowości, lecz poprostu pouczam cę jak być szczęśli- 
wa... Pragmę, abyś zdawa!a sobie z tego sprawę, że 
szczęście, o ile istnieje, kryje się w tobie samej, w har- 
monii wewnętrznej, w atmosierze zdrowia etycznego... 
' Mówi przezemne pewien racjonalizm życiowy... 

Adelcia powstała, może znudzona mym wykładem, 
dla kobiety nieprzystępnym. Ale zatrzymałem ja. 

— Czy to między toba a rotmistrzem już całkiem ja- 
'sno postawione? Postanowiiiśce wziąć gdzieś 
ślub? 


— Mieszlkałabym w Warszawie. 
Coś uderzyło mnie w pierś. oś 
— Z nim... Zdaleka od męża... Tak zwana wołn zi 
jakiej zreszta nie brakło ci nigdy, obniżyłaby cię odra i 
do... półświatka, nawet w oczach życztiwych o, utra 
beralnych ludzi, słowem 'wszystkach... 
— Niech ojciec się mie boi o manie. 
rządzać sobą rozsądne. 
— Jeżeli tak, to, Adełciu, zastanowisz się trzezać 
i uczciwie nad rozłąka z Wac'awem. Zapytasz się taa 
co stałoby się z tobą, gdyby Lisiewicz w trakcie cze Q 


Potrafię rozp” 


| nia na rozwód zdradził cię i rozmłował się w mae! 
| biecie... 


Zabrzmiała girlanda jej Śmieci. 

— Och, on mnie tak kocha! 

Czyż ten jej śmiech nie brzmiał sztucznie? 
jestem pewien, lecz czulem, że słowa moje zapadły 
umysł. A 
To roznieca we mnie nadzieję, że ona powstr né 
się na tej linji pochyłej. Obiecała sołennie imformio™ i, 
mnia o każdym swym kroku, przyjść do mnie wkr giń 
|. — Nie stawiaj siebie ma karte hazardowa, 57% 
sama siebie i pamiętaj, że... ślubowałaś — pożegu 
ja ze ściśnionem sercem, 

Ratować ja trzeba, ratować koniecznie. 


NiE 
wid 


— Pami Adela była wczoraj u pana!? o” 
Tak powitał mnie nazajutrz pan Benedykt, WC gt: 

dząc zelektryzowany ta wizytą Adelei midocznie. v e” 

nicach jego drgały jakieś fostoryczne, djabołiczne 7 


jakiś | 


(C. d. m): 
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POLS KA 


CUDOWNE SZKŁO 


KAMELEON. — ZMIANY KOLORÓW. — PIEKNE NAKRYCIE STOŁOWE. — OKULARY DLA NIEODRÓŻNIA JĄCYCH 


BARW, — TAJEMNICZE SYGNAŁY. — DOŚWIADCZENIE NA WIDMIE SWIETLNEM. — "NSG 4 


— ALFA- 


BET SZYFROWY. — POTĘGA CHEMJI I TECHNIKI DLA DOBRA LUB NIEDOLI LUDZKIEJ. 


Nazywa się ono dziwnie i tajemni- 
no, kameleon. Bo, rzeczywiście, mie- 
7a wszystkiemi barwami jak io sym- 

liczne zwierzątko. 
lir Wynalazł je profesor połitechniki Ber- 
„kiej, Weidert i wystawił je w swem 

orątorjum do oglądania. 
tza APOZÓT niema w niem nic nadzwy- 
Do nego: zwykłe kieliszki do wina, kom- 
tjerki, wazony do kwiatów i inne rze- 
H codziennego użytku, we wszystkich 
„rach, z wyjatkiem żółego i żółto- 
Twonego. Na pierwsze wejrzenie niema 
pet wielkiej różnicy w odcieniach barw: 
tktóre przechodzą z niebieskiego w cze 
e, inne z zielonego w żółto-zielony 
wi or; w cienkich odcinkach wydają się 
e ei brunatne, w grubszych raczej nie- 
ż, Sko - fioletowe. Zmiana kolorów zale- 
y Od dwóch czynników: najprzód od gru 
TS szkła, na które się patrzy, a następ- 
po padającego światła. jako ozdoba 
~U przedstawiają się nadzwyczaj pięk- 
NĄ Lecz nie na tem polega główna jego 
trłość, 
Gdy się prze to szkło patrzy na jakiś 
€dmiot kolorowy, przypuśćmy na kraj- 
taż? zauważyć można, że bardzo wy- 
ge widzi się wtedy różnicę kolorów. 
ng dewszystkiem zaś kolor czerwony i 
ją pieski nasycaja się w pełni i występu- 

Dardzo mocno. Szkła te znakomicie słu 
k mogą ludziom, których wzrok jest 
ró epiony na barwne wrażenia i wy- 

nują w ten sposób ich kalectwo. 

Największe jednak zastosowanie mo- 
i nieść te szkła w czasie wojny, prze- 
g Wszystkiem do przejmowania tajnych 
Wolnych sygnałów. Sygnały, podawane 
świ Óżnych, niewidocznych odcieniach 

'atła, odbijają się przez owe szkła bar- 


brz 
obr 


ME... . ; 
różnicę barw. Co dla normalnego Oka 


nadaje się tem samem światłem, przez 
ko WNE szkło może być całym skompli- 
Wanym alfabetem o szerokiej skali. 
doś rzekonać nas o tem może najprostsze 
Wiadczenie z cudownem szkłem. 
z, (ozkładamy promień światła na po- 
łególne barwy, czyli otrzymujemy wid 
Miuty patrzymy na nie przez bardzo cie- 
A 4 blaszkę szkła cudownego. Jest ono 
Shod tej grubości zupełnie bezbarwne. 
nor ziewamy się przeto, że zobaczymy 
ne widmo, lub przynajmniej bez 
st ych zmian. Ku naszemu z 'ziwieniu 
R amy jednak, że na pewnych miej- 
» szczególnie na terenie żółto - czer- 
dę /'M, lub nawet innym, odpowiednio 
Todzaju szkła, znika całkowicie kołor, 
mą, zostaje tylko ciemna, bezbarwna pla- 


t. „Zjawisko to znane jest w fizyce, jako 
ię; absorbcja, czyli pochłanianie pro- 
Czę co głównie dotyczy barw żółto - 
ją tę onych. Inne barwy mniej podlega- 
ky, [TU procesowi, jedynie w tym wypad- 
kope oświetlenie jest słabe (niebieski 
tika. Przy sztucznem świetle zawsze za- 
wię.” lub gdy światło pada przez odpo- 
xnie barwy szkła. 

gd asycenie kolorów i wzmocnienie ich, 
Do a nie patrzymy przez cudowne szkła, 
wąs dzi stad, że szkło to pochłania 
Men € te promienie, które są na granicy 
tsun dwoma barwami widma. Wobec 
bam Cla przejściowych kolorów, dwie 
taż Y Sąsiednie występują zupełnie wy- 
Mnie. | mogą być spostrzeżone przez 
] wrażliwe oczy. 

ię, podstawie tych dwóch zjawisk: za- 
Sig Niektórych kolorów i ich nasycenia, 
męże nych za pomocą cudownych szkieł, 
Stworzyć cały alfabet tajemniczy, 
dziej trudny do odgadnięcia, że 


a 


IR rozwiązania tajemnicy. A 
na | |€lsza wiedza chemiczna i techni- 
kich nosi wrażliwość zmysłów ludz- 

Drost do nieskańczoności. pozwa- 


tz 


„0 mocno, zaznaczając zupełnie wyraź. 


lając im widzieć i słyszeć rzeczy niedo- by sobie z tego zrobić alfabet, rozumia- 
strzegalne zupełnie, najmniejsze szmery |ny tylko przez wtajemniczonych. 
wzmacniając do potęgi gromu, widząc Gdybyż to wszystko szło wyłącznie 
przez wodę i w najdalszym promieniu, |dla dobra ludzkości, byłoby naprawdę 
widząc nawet w najgłębszej ciemności, | wielką rzeczą. Lecz gdy ma służyć jedy- 
gdy człowiek zdaje się być ukrytym zu- | nie dla tem zręczniejszego podejścia wro- 
pełnie przed wszelkiem okiem, oprócz | ga — tragiczny jest los takiej nauki. 
boskiego, zmieniając wreszcie lub usuwa- 


jąc zupełnie różne kolory i ich odcienie, B. 


POCHWAŁA NIEŻONATYCH 


w paradoksalnej książce „ln defense |ne'a i Balfoura; w muzyce Haendel'a, 
of Women” (W obronie kobiet) esseista | Brahms'a i Beethoven'a, malarzy — Leo- 
i filozof amerykański, mr. H. L. Mencken, | nardo, Micheiangel i Turner. Triumfem 
podtrzymuje tezę wyższości mężczyzn nie | starokawalerstwa nazwaćby można życie 
żonatych nad tymi, którzy wstąpili w | wielkiego uczonego Newtona. Żył, praco- 
związki małżeńskie. Pisze on „o ogólnej | wał, zasłużył się ludzkości, nie myśląc o 
wyższości nieżonatych, utrwaionej przez | małżeństwie i doczekał się lat 85. Dalton, 
badaczy ludzkości — wyższości tak wy- | wielki chemik angielski, wsławiony teorją 
bitnej, że trudno jest znaleźć sześciu pierw |0 atomach, przyznawał, że nigdy nie miał 
szorzędnych filozofów, którzyby byli żo- czasu na żeniaczkę. Idealnym starym ka- 
naci: walerem wśród poetów był Horacy, żyją- 

Pięciu sławnych i nieżonatych filozo-|cy w swej sabińskiej wiosce. 
fów: Kant, Spinoza, Szopenhauer i Niet- Dane powyższe sa barzo jednostronne 
sche służą mu do podtrzymania tej tezy. |i muszą wywołać 'zasadnicze zastrzeżen'e. 
Z czasów współczesnych mógłby dać an- | Dowodem autora możnaby przeciwsta- 
gielskich wybitnych mężów stanu Halda- | wić bowiem znacznie większa 'lość ludzi 

genjalnych, którzy byli żonaci. 


ZKORDOWY DOKTORAT 


Drugi syn byłego następcy tronu nie- | pst to prawdziwy rekord. 
mieckiego otrzymał niedawno w jednym Młody książę, jak podaje prasa, był 
z uniwersytetów niemieckich doktorat fi- | podobno uprzedzony o pytaniach, jakie 
lozofji... po sześciu tygodniach studjów! | mieli mu stawiać egzaminatorzy. 


RADJO--PILOTEM 


W Japonji dokonano ostatniemi czasy! „ Pierwszem państwem, które zastoso- 
interesującej próby /kierowania. į samolo- | wała w,tej dziedzinię fale - eteru, były 
tem na odległość. Próba ta miała prze- | Niemcy. W ślad za niemi W. Brytania, 
bieg następujący: Japoński statek wojen | zazdrosna o światowy rozgłos niemiec- 
ny wystrzelił w powietrze za nomrecy | kich radjomanewrów, — obdarzyła duszą 
specjalnegc przyrządu, podobnego do |w postaci aparatu odbiorczego stary sta- 
katapulty, aparat, pozbawiony pilota, po- |tek z r. 1911, noszący miano „Centurion“. 
czem w ciągu 40 minut kierował jego) Ta dusza pozwalała pozbawionemu za- 
ewolucjami w przestworzu za pomocą łogi parowcowi, przeznaczonemu na cel 
rozkazów, wysyłanych drogą radjową. |dla artyleryjskiego ognia floty angiel- 
Pilotowany w ten sposób samolot, wyko- | skiej wykonywać następujące rozkazy: 1) 
nał — podobno bez zarzutu — cały sze- urucho.nić swe maszyny, bądź stanąć, 2) 
reg zwrotów i ruchów do |loopingu, przyśpieszyć ruch naprzód, bądź cofać 
włącznie. jsię, 3) płynąć w określonym kierunku, 

To zastosowanie fal eteru w aeronau-|4) zmienić kierunek pod jakimkolwiek 
tyce przypomina zeszłoroczne manewry wskazanym kątem, 5) wypuścić zasłony 
niemieckiego pancernika „Zaehringen*, | dymu maskującego go przed ogniem na- 


‘oraz świetną replikę Anglji na powyższą pastnika. 


Angielska admiralicja zarządziła spe- 
| cjalny pokaz dla prasy i oto zaproszeni 
dziennikarze mogli obserwować z pokła- 
(du statku „Teazer* jak parowiec — wid- 
mo zmieniał kurs, przyśpieszał biegu, 
miotał się w prawo i w lewo, wreszcie 


inicjatywę Niemiec. 

Kwestja celu dla artyleryjskich ćwi- 
czeń morskich była zawsze sprawą trud- 
ną do rozstrzygnięcia, gdyż z jednej stro 
ny nie mogło być mowy o obsadzeniu za | 
łogą statku, służącego za cel dla poci- | 


sków, z drugiej zaś strony ogień działo- 
wy, skierowany do nieruchomego parow- 
ca nie odpowiadał warunkom wojennym. 


nie mogąc ujść celnego ognia eskadry, 
chwyaił się ostatecznego Środka i otulił 
się w gęstą mgłę czarną zasłoną dymu. 


Telemechanika rozwiązała ten trudny | Wszystkie te ewolucje były dyktowane 
dylemat w sposób zupełnie zadowala- „Centurion'owi* z oddalonego o kilka ki- 


jacy. |lometrów admiralskiego statku. 


KONGRESY MASONERJI FRANCUSKIEJ 


Poszczególne grupy masonerji francu- | let, strażnik pieczęci Bouty. 

skiej odbyły swoje doroczne kongresy. W Równocześnie odbyła czterodniowa se- 
Paryżu przy ulicy Cadet w ciągu całego | sję inna grupa masońska, Wielka Loza 
tygodnia toczyły się obrady zgromadzenia | Francji. Tu po załatwieniu spraw admini- 
generalnego Wielkiego Wschodu Francji. | stracyjnych zajmowano się skutkami pak- 
Wzięli w nich udział dełegaci przeszło | tu Briand-Keilogg z punktu widzenia jego 
400 lóż z Francji i kolonij. Wbrew do- wpływu na konstytucję francuską i na 
tychczasowemu zwyczajowi nie podano traktaty międzynarodowe, a szczególnie 
do wiadomości publicznej porządku dzien | na pakty Ligi Narodów. 

nego obrad. Biuro rady Wielkiego Wscho| Oba powyższe kongresy poprzedzone 
du Francji ukonstytuowało się w ten spo- | były obradami związku „Convent de l'obe- 
sób: prezydent Artur Groussier, wicepre- | dience mixte du droit humain“ jedynej 
zydenci Felicien Court i Van Raalte; se- grupy, która do lóż swoich dopuszcza ko- 
kretarze Delmas i Guebin, skarbnik Me-  biety. 


PODRÓŻ ZEPPELINA DO BIEGUNA 


W ostatnich dniach toczyły się we | guna północnego Zeppełinem. Ekspedycją 
Friedrichshafen rokowania pomiędzy to- , ta ma kierować prof. Fridjoff Nansen i dr. 
warzystwem Aero-Arctic i towarzystwem Eckener. Po ustaleniu szczegotów podró- 
budowy Zeppelinów w sprawie zapowie- ży, prof. Nansen odjechał wraz z małżon- 


dzianej na rok przyszły ekspedycji do bje- ką do Norwegji. 
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Za czerwonym kordonem 


Brak chleba. Wobec coraz bardziej 
odczuwanego braku chleba, władze 
sowieckie zasządziły konfiskatę zboża u 
prywatnych handlarzy i zamożniejszych 
wdościan. Dotychczas, w związku z ta 
akcja, aresztowano pod zarzutem ukry- 
wania zapasów zboża na terenie Biało- 
rusi 80 handlarzy i około 200 włościan. 

Konfiskata, W Soczy, na mocy decy- 
zj miejscowego komisarjatu, skoniisko- 
wano nakład czasopisma „Czerwony Pre 
mień'. Jest to pierwszy w Scowietach 
wypadek konfiskaty czasopisma komuni- 
stycznego. 

Brak papieru. Brak papieru daje się w 
wielu miejscowość ach coraz bardziej od 
czuwać. W związku z tem utworzono 
specjalna komisję pod przewodnictwem 
Bubnowa, której celem będzie zaradzenie 
temu kryzysowi. 

Rozstrzelanie. Wiadze sowieckie roz- 
strzelały oficera armji czerwonej, Mied- 
w edzia, którego 'oskarżyły o wydanie 
władzom chińskim ważnych dokumentów 
dotyczących ikoncentracji sowieckich sil 
zbrojnych na granicy chińskiej. Mied- 
wiedz mial jakoby kiłka razy przekra- 
czać granicę i 'wreczać „emigrantom oraz 
władzom chińskim tajne dokumenty, 

Zamknięte synagogi, Donosza z Hom- 
ia, że w jednym tylko dniu zamknięto tam 
5 miejscowych synagóg. W jednej z nich 
mieścić się będzie Rada Miejska, w in- 
nych synagogach będą urządzone jadło- 
dajnie - kooperatywy. 

Chleb dla dzieci, jak podaje lentn- 
gradzka „Krasnaja Gazieta“ komisja sek- 
cji handlowo - spółdziełczej uchwaliła W 
związku z obecna sytuacja żywnościową, 
wprowadzenie wydawania chleba dz.e- 
ciom do lat 7-miu. W wyniku przeprowa- 
dzonej w tym celu rejestracji ustalono. iż 
ma terenie Leningradu głoduje 260 tysię- 
cy dzieci. 


ZE ŚWIATA 


BUNT WIĘŹNIÓW. — W więzieniu 
Canon - City w stanie Colorado wybuchł one- 
gdaj wieczorem bunt około 1000 więźniów. — 
Więźniom udało się wtargnąć do zbrojowni i 
posiąść broń. W celu stłumienia rozruchów 
więziennych wysłano do Canon-City oddział 
artylerji. Do miejscowości tej ściągają również 
oddziały policji z całego stanu Colorado. Do- 
noszą nawet, iż z Denver wysłana została 
eskadra samolotów, zaopatrzona w bomby łza- 
wiące i karabiny maszynowe. Dotychczas w 
walkach poległo 16 ludzi, w tem 5 strażników 
więziennych. Grupa 150 więźniów podpaliła 
dwa gmachy więzienne i następnie zabaryka- 
dowała się, Milicja i oddziały artylerji rozpo- 


We 


| częły regularne oblężenie zabarykadowanych. 


Więźniowie wystosowali ultimatum, w krórem 
domagają się dostarczenia im- trzech samo- 
chodów ciężarowych, na których mogliby oni 
odjechać. Więźniowie zatrzymali, jako zakła- 
dników, 10 strażników więziennych, któryc!. 
obiecali zwolnić dopiero w momencie, kiedy 
nie będzie mógł ich dosięgnąć obstrzał arty- 
lerji oddziałów oblegających. Gdy ultimatur; 
odrzucono, więźniowie wypowiedzieli na szczyt 
wysokiego muru więziennego czterech strażni- 
ków, których następnie strącili w oczach obie- 
gających. Strażnicy ponieśli śmierć na miejscu. 
W razie, jeżeli więźniowie nie poddadzą się do 
soboty, w dniu tym oddziały oblegające zburzą 
więzienie ogniem artyleryjskim. 

BANDYCI ALBAŃSCY. — Bandyci alba: - 
scy napadli w Geramie na 12-tu uczniów, uda- 
jących się do szkoły na egzaminy. Dziewięcii. 
uczniów zabito, innych zaś cieżko raniono. 

KATASTROFA STEROWCA. — Z Ma 
gdcburga donoszą, że w czasie szalejącej ta: 
burzy zerwał się uwiązany do masztu mał 
sterowiec, będący własnością zakładów loti 
czych w Raab, który następnie w pobliżu szłu- 
zy kanału uiegł rozbiciu. Pilot, który w kry- 
tycznym momencie zdoiał wyskoczyć z gondol: 
doznał złamania nogi. 

IDYLLA B. SUŁTANA. — Sensacje bud i 
w Nicei b. sułtan turecki, przywódca ducho% 
200-miljonowej rzeszy wyznawców Islamu. - 
Następca Abdul - Hamida gra namiętnie w bi- 
lard i pisuje wiersze po francusku. 

TRZĘSIENIE ZIEMI. — W sobotę w nocy 
w Smyrnie dały się odczuć dwa gwałtowzio 


wstrząsy podziemne, jeden o godz. 21-cj, dru- 


„gi o godz. Zd-ej. Szkód niema. 


PO LS KA 


Z KRAJU 


BIAŁYSTOK © z 
Wyroki l 
We środę wieczorem zapadł wyrok w 
sprawie adwokata Czerniewskiego z Sie- 
mittycz pow. bielskiego za obrazę sę- 
dziego w Siemiatyczach. Sąd Okręgowy 
skazał adwokata Czerniewskiego na 6 


miesiecy więzienia. Jest to już drugi wy- 
mok skazejacy na karę więzienia, a 
Sad Okręgowy rozpatrywał sprawę 
21-tetniego Zygmunta Gryki, który w koń 
ou lipca skradł z mieszkania starosty bia- 
łostockiego, Kaczmarczyka, rewolwer, 
920 zł gotówka i inne rzeczy. Został on 
skazany ma półtora roku więzienia, 


CZERNIKOWO 
Śmierć zasłużonego działacza 


Dnia 21 września r. b. w majatku Da- 
brówka zmarł nagle na udar serca Ś. p. 
inżynier Feliks Sobolewski, u zadzajacy 
lasami Ossowieckiemi, 

Ś. p. Feliks. Sobolewski urodził się r. 
1887 w Samborze, gimnazjum ukończył 
u OO. Jezuitów w Chyrowie. Fakultet 
matematyczno - przyrodniczy i Politech- 
nikę we Lwowie. 

Po skończen'u studjów pracował jako 
profesor w gimnazjum, a na początku 
wojny wyjechał do Wiednia, aby tam po- 
brzepićć ma duchu wychodźców i nieść 
Im pomoc. 

Po powrocie do kraiu pracował nad. 
odbudowaniem zniszczonej Małopolski. 
Ciężkłe warunki powojenne i przesilenie 
ekonomiczne w r, 1924 zrobiły ze Ś. p. 
inżyniera Sobolewskiego, człowieka do- 
syć zamożnego, biedaka. I wtedy nie upa- 
da na duchu, lecz z nowa energja zabie- 
ra się do pracy. Pracuje naukowo ma po- 
iu fiłozof:cznem, nie pomijając pracy spo- 
łecznej. 

Należy do rozmaitych zrzeszeń mau- 
kowych: był członkiem Zarzadu Zwiazku 
Synarchicznego, członkiem zarządu Tow. 
Szkól Pracy Twórczej, członkiem Zarzą- 
du Tow. M'icśników Wiedzy i Przyrody, 
człomeicm Związku Ziemian. Pracował 
również jako radca Urzędu Patentowego. 

Przed dwoma laty powierzono mu 
zarząd lasów Ossowieckich. I wtedy nie 
poprzestaje na tej jedynie pracy, rozpo- 
czyna pracę spo.eczną wśród Ziemian po 
wiatu Lipnowskiaego, z wielkiem powo- 
dzeniem wvo.asza odczyty i mosi się z za- 
mirem rozpoczęcia pracy na szerszym te 
renie, lecz śmierć nagla nie pozwoliła mu 
na wykxcnanie zamierzonego planu, 

W ś. p, Feiiksie Sobolewskim straciliś- 
my wzorowcgo i gorliwego katolika, za- 
siużonego uczonego i zacnego obywatela 


kraju, 
Ks. P., Z. 


GDAŃSK 
Tarcia polityczne 

Powzięte ostatnio uchwały kongresu 
gdańskiej partji centrowej, uważane sa w 
gdańskich kołach za sygnał rozpoczyna- 
jacej sie ostrej walki w tonie koalicji. 
Wałkę tę toczy partja centrowa z socjali- 
stami. Panuje obawa, iż tarcia w łonie 
koalicjj doprowadzić mogą w najbliż-| 
szych tygodniach do ustąpienia obecnego 
senatu gdańskiego. 


KATOWICE 
Sprawa opolska 


Dnia 7 b. m. rozpocznie się przed 
sądem karnym w Opolu rozprawa o po 
bicie artystów teatralnych zespołu teatru 
katowickiego w czasie przedstawienia 
„Halki“ w kwietniu r. b. Na rozprawę 
tę wyjedzie z Katowic w charakterze 
św.adków 37 członków polskiego zespo- 
iu teatralnego. Nie stawi się na rozprawie 
tyłko artystka Ada Pilchowa, która od 
czasu pobicia w Opolu jest nadal ciężko i 
chora i leczy się w Krynicy. Rozprawa) 
potrwa okolo 3 dm, 


Wypadek w fabryce azotowej 
We czwartek w południe w Państwo- 
wej Fabryce Zwiazków Azotowych w 
Chorzowie oberwa: się kosz, służacy do 
zsyrywania azoiiiaku, Kosz spadając po- | 
ibcwał tak mocro robotnika Kaz mier- 


Wypadek na kopalni 


W środę w południe w kopalni „My- 
słowice* na poziomie 350 metrów pod 
ziemią skutkiem oberwania się kamieni 
ze stropu poniósł Śmierć na miejscu 34- 
letn; górnik, Albert Nowak. Władze ko- 


palni prowadza dochodzenia celem usta | 


lenia kto ponosi odpowiedziałność za 


wypadek, 


| LWÓW 
Aresztowanie zamachowca 


W: związku z likwidacja resztek ukra'ń 
skiej organizacji wojskowej policja doko- 
nała we czwartek niezwykle sensacyjnego 
aresztowania. Aresztowany został miano- 
wicie poszukiwany od 3 lat organizator 
zamachu, dokonanego w r. 1921 na Na- 
czełnika Państwa oraz na b. wojewodę 
Grabowskiego. Nazwisko aresztowanego 
brzmi Jarosław Czyż. Był on tym osob- 
nikiem, który w mundurze majora wojsk 
polskich miat zabezpieczyć zamach Fe- 
daka. Po zamachu uciekł do Ameryki, 
skąd obecnie wrócił do Lwowa i został 
aresztowany. 


Artyści lwowscy 


Związek Artystów Scen Polskich we 
Lwowie oraz związek muzyków rwysto- 
sował do Magistratu Iwowskiego pismo, 
w którem prosi, by uwzględniając ciężki 
stan materjalny zespołu teatralnego w 
liczbie (wraz z rodzinami) 700 osób, wy- 
płaci| im za czas od dnia 8 do 24 b. m. 
zaległe pobory. 

Pobory otrzymane wystarczyły tylko 
na 7 dni września, zaś od dnia 8 września 
do 24 pobory zostały zawieszone od cza- 
su wyroku sadu polubownego, który wy- 
padł na niekorzyść zespołu teatralnego, 
gdyż zalegle gaże pokryć mają dzierżaw- 
cy, co jednak ze względu na ich stan 
materjalny jest zupełnie niemożliwe. 


w „POZNAŃ. 


Pożar 

We środę nad wieczorem w Starolęce, 
w majątku dr. Gurzyńskiego, wybuchł 
groźny pożar w stodole, która niebawem 
stanęła w plomieniach. Mimo natychmia- 
stowej akcji ratunkowej, która wszcze!ty 
straże pożarne, przybyłe z Poznania i oko 
ley, stodoła splonęła wraz ze zbożem i 
maszynami rolniczemi, wyrządzając po- 
ważne szkody. Dzieki szybkiej akcji ta- 
tunkowej udało się uratować  sasiednie 
budynki, które byiy bardzo poważnie za- 
grożone ze względu na silny wicher, Po- 
Żar powstał prawdopodobnie skutkiem 
podpalenia, 


Wyrok na podprokuratora Dębeckiego 

Dn. 3 b. m. ogłoszony został wyrok w 
procesie przeciwko bytemu podprokura- 
torowi Sądu Okręgowego w Poznaniu. 
Debeckiemu, oskarżonemu © _ sprzenie- 
wierzenia, Wyrokiem Sadu Dębecki zo- 
stał skazany na dwa lata więzienia. 


SOSNOWIEC 
Wyrok na przemytników 

Po 10-dniowej rozprawie onegdaj 
późnym wieczorem zapadł wyrok w spra 
wie kupców katowickich i sosnowieckich 
oraz kilku urzędników urzędu celnego, 
oskarżonych o przemyt kilku wagonów 
towaru z Niemiec do Polski. Główny 
oskarżony, Dawid Pióro, kupiec sosno- 
wiecki, skazany został na grzywnę zł. 
500.850 z zamiana na 2 lata więzienia 
oraz na pokrycie kosztów sadowych w 
wysokości 59.085 zł. Wszystkich pozo- 
stałych oskarżonych zwolniono.  Proku- 
rator, przedstawic ele skarbu į obrońcy 
zapowiedzeli skargę kasacyjna do Sadu 
Najwyższego. Komiiskatę 12.700 klg, ro- 
dzynek sad zatwierdził. 
rze, jako Środek zapobiegawczy zastoso- 
wano kaucję w wysokości 100 tysięcy zł. 
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WILNO 


Strażnicy litewscy mordercami 
We czwartek na odcinku granicznym 


Przeciwko Pió- | 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Z RADY NADZORCZEJ BANKU GOSPOD. KRAJOWEGO 


W dniu 26 września odbyło się zwykłe 
posiedzenie Rady Nadzorczej Banku Go- 
|spodarstwa Krajowego pod przewodnic- 
twem Wiceprezesa p. dr. F. Maciszew- 
skiego. 

Z zatwierdzonego przez Radę spra- 
wozdania bilansowego za m. sierpień rb. 
wynika, że suma bilansu wzrosła w po- 
równaniu z lipcem o 41,9 milj. do 1,807 
milj. zł. 

W stanie czynnym zaznaczył się dość 
znaczny wzrost weksli zdyskontowanych 
o 10,2 milj. do sumy 213 milj. oraz kre- 
dytów w r/kach bieżących o 3,6 milj. do 
sumy 85,4 milj. zł. Stan pożyczek termi- 
nowych nie wykazuje większych zmian i 
wynosi 62 milj. zł. Pożyczki długotermi- 
nowe gotówkowe zmniejszyły się o 12,6 
milj. do sumy 433,2 milj. zł. Portiel pa- 


Z PRZEMYSŁU 


Według informacyj, nadesłanych z kół 
przemysłowych, pewne ożywienie produk- 
cji w przemyśle łódzkim, które dało się 
zauważyć w ostatnich tygodniach, zwła- 
szcza w branży bawełnianej, zaczyna się 
znowu cofać. 


M. in. np. Manufaktura Widzewska 
pracuje znowu tylko 3 dni. Ta wstrze- 
mięźliwość produkcji tłumaczy się słabe- 
mi widokami na zbyt — mimo rozpoczę- 
cia sezonu zakupów towaru zimowego, 
który nie zapowiada się świetnie, jakkol- 
wiek przynosi pewne ożywienie. Ostatnio 
stwierdzić można ponowną ogólną popra- 
wę wypłacalności spowodowaną in. in. re 
dukcją produkcji, a tem samem obrotu i 
zasada przyjęta przez przemysłowców: 
sprzedaży towarów przeważnie tylko so- 
lidniejszym kupcom. Ta poprawa wypła- 
całności znajdzie swój wyraz oczywiście 
dopiero w statystyce miesięcy przedwio- 
sennych i wiosennych. Ogromna więk- 
szość obrotów dokonuje się.w dalszym 
ciągu na weksle 6 — 8 miesięczne. Kup- 
cy niejednokrotnie oferują zapłatę w go- 
tówce, ale żądają przytem 16 do 20 proc. 


Wszelkie pogłoski o wysokości dywi- 
dendy Banku Polskiego w roku bieżącym 
uznać należy za przedwczesne. 


określona dopiero po ogłoszeniu bilansu 


f 
pierów wartościowych własnych wzróś 
o 16,2 milj. do sumy 116,2 milj. zł. 


W stanie biernym wzrosły lokaty skar | 
bu Państwa o 6,9 milj. do sumy ij 
milj. a wkłady zmniejszyły się o 14,5 | | 
do sumy 290,9 milj. zł. Stan r/ków ba 
ków „Loro“ podniósł się o 5 milj. do 
milj. redyskonto weksli wzrosło wre 
o 8,3 milj. do 86,8 milj. zł. r 

Pożyczki hipoteczne, względnie po s 
nie biernej stan listów zastawnych 1 0% 
gacyj w obiegu wykazują na koniec siena 
nia poważny wzrost o 27,3 milj. osią8 
jąc ogólną sumę 648,2 milj. zł. 

Pozatem Rada zatwierdziła pożyczh 
budowlane, długoterminowe i konwers)i” 
ne i załatwiła szereg Spraw organizacj! 
nych. 


szei 


ŁÓDZKIEGO 


skonta, na co solidny przemysł absoluti 
nie nie chce się zgodzić. „ 
W tygodniu od 16 do 22 września "| 
czynnych było w przemyśle bawełniany 
40 fabryk, nieczynnych 3; w przemy” 
wełnianym czynnych fabryk 28, nieczy i- 
nych — 3. Ilość zatrudnionych roboti 
ków w tym czasie wynosiła w przemy’ f 
bawełnianych 57,697 osób, w wełnić 
nym — 17,714 osób. vi 
Pełnych 6 dni w tygodniu pracowź 
w przemyśle bawełnianym 21 fabii, 
(42,88 proc. robotników), w przemy | 
wełnianym — 14 fabryk (58,37 proc. 1% | 
botników). Reszta fabryk pracowała m 
5,4 dni w tygodniu, jedna fabryka tylk 
l dzień w tygodniu. y 
W jednej zmianie pracowało w prze” 
śle bawełnianym 40 fabryk, (71,11 pro” 
robotn.) w dwóch zmianach — 32 fabry 
ki (27,95 proc. robot.), w 3-ch zmiój 
nach — 4 fabryki (0,94 proc. robot.)*"e 
przemyśle wełnianym w jednej zmian 
pracowało 28 fabryk, (78,17 proc. roboty; | 
w dwóch zmianach — 13 fabryk (217 
proc. robot.), w trzech zmianach nie pf? 
cowała żadna fabryka. 


DYWIDENDA BANKU POLSKIEGO 


Banku za rok 1929 i po dorocznem P% 
siedzeniu Rady bankowej, co nastąpi r 
końcu m. stycznia r. 1930. Jak słycha” 


Wysokość dywidendy zostanie ściśle po odliczeniu sum przewidzianych stat! 


tem, dywidenda przekroczy z pewność! 


10 proc. 


PROJEKT NOWEJ USTAWY O APTEKARSTWIE 


W połowie bieżącego miesiąca znaj- 
dzie się na posiedzeniu Państwowej Rady 
Zdrowia projekt ustawy o aptekarstwie. 
Projekt ten przewiduje utrzymanie syste- 
mu koncesyjnego przy zakładaniu aptek. 


Koncesjonarjuszami aptecznymi na tereni, 
całego państwa będą jedynie absolwe"t 
wydziałów farmaceutycznych Uniwef$ 
tetów. Sprawa koncesyj na składy apt? 


ne pozostaje nierozstrzygnięta i podda" 


zostanie dyskusji na posiedzeniu Rady. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 

Belgja 124.31, Holandja 358,30, Lon- 
dyn 43.36, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.98 
i jedna czwarta, Praga 26.40, Szwajcarja 
172.16, Włochy 46.70, Wiedeń 125.38. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagieł- 
dowych — 8.8975. Rubel złoty — 4.64. 
Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00 (w 
proc.), 4 proc. poż. inwestycyjna 120.00, 
5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
62.00, 5 proc. konwersyjna 49.75, 6 proc. 
poż. dolarowa 80.600 (w proc.), 4 i pół 
proce. IL. Z. ztemskie 48:35, S,proć, LAZ. 
im. Warszawy 51.00, 8 proc. L. Z. m. 
Warszawy 67.25. 


AKCJE 
B. Polski 167.00, B. Zachodni 70.00, 
| Firley 51.00, Węgiel 66.00, „Nobel“ 14.25, 


|21.75, mąka pszenna 65% 68.00—67 


Norblin 100.00, Ostrowiec serja A I 20 
i serja B I i Il em. 84.50, Rudzki 3100: 
Starachowice 23.50, Ziełeniewski 85- 
Klucze 8.75. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 


Warszawa. wi 
Żyto 23.90—24.00, pszenica ma 
39.00—40.00, jęczmień  browatkió 
27.00—29.00, na kaszę 25.00—25"4 
owies jednolity 24.00 — 25.00, ezea 
67.00—70.00, mąka pszenna 0000 m 
65.00—70.00, luksusowa 75.00—80:. 
żytnia 39.00—40.00. otręby żytnie 15:00, 
16.00, pszenne szale 21.00—22.0, g 
kie 17.00—18.00, kuchy lniane 45- 
46.00, rzepakowe 32.00—33.00. 


Lwów. 15: 
Pszenica krajowa dworsk. 39.75—A0: ie 
zbiorowa 37.00—38.00, żyto małopo__ r 


25.00—26.00, jęczmień przemiał. 20:500: 


Oraav, strażnicy ltėwsey zastrzelili wła- | Lilpop 27-75, Mourzejów 20.75—20.50, otręby żytnie 13.75—14.25, 


Ściciełą majatku Lipiszewo, Bronissawa 


czaka, że ten poniósł Śmierć na miejscu.! Zaiaskow cza. 


mah m muzza m: 


Nir. 234. 


Międzynarodowa Konferencja 


Biuro Sekretarjatu Jeneralnego Między- 
larodowego Instytutu Nauk Administra- 
cyjnych w Warszawie zorganizowało 
częściowy Zjazd członków Instytutu, po- 
ŚWięcony zasadniczym problemom nauko- 
Wym. 

Posiedzenie odbyło się przy udziale 
*aproszonych gości i publiczności w dniu 
Ñ września r. b. w sali Towarzystwa 

aukowego Warszawskiego. Oprócz pol- 
pich członków M. I. N. A. przybyli prof. 
paweł Negulescu, Annibal Teodorescu, 

aweł Negulescu junior i Jan Teodorescu 
(Wszyscy z Bukaresztu), prof. Rudolf Do 
Minik (Brno) i jako gość prof. Franciszek 
Ee z Zagrzebia. Wśród obecnych 
hajdowali się między innymi przedsta- 
ciele poselstw rumuńskiego i czecho- 

Owackiego, prezes Prokuratorji Gen. 
pror. Bukowiecki, rektor Łyskowski, se- 

tarz generalny Komisji Kodyfikacyjnej 
Prof, Rappaport, prezes Najw. Trybunału 
Aministracyjnego Mogilnicki i inni wyż- 
cj. Urzędnicy administracyjni, przedstawi- 
Ele sądownictwa, adwokatury i t. d. 
Zebranie zagaił prof. Tadeusz Hilaro- 
z, drugi sekretarz generalny M. I. N. A. 
yrektor biura tegoż w Warszawie, wska 
Ując na wielkie znaczenie międzynaro- 
wej wymiany myśli dla postępu nauki 
Brawa administracyjnego. 

Prof. P. Negulescu wygłosił odczyt na 
“mat metody nauczania prawa administra 
prego w szkołach wyższych, następnie 

Of. Hiłarowicz jako przewodniczący 
Przedstawił nadesłaną przez członka M. 


wię 
iq 


NOWE WYDAWNICTWA 


„Ukazał się pierwszy zeszyt Ilustrowa- 
€] Encykiopedji Katolickiej p. t.: „„Wa- 
an“, Zeszyt ten, obejmujący opis Wa- 
anu, bogato jiustrowany, przedsta- 
la się doskonale tak pod względem tre- 
rw jak i zewnętrznej formy. Następne ze- 
yty ukazywać się będą każdego 1 i 15 


liesjąca. Niektóre z opracowanych te- 


POLSKA 


Administracyjna w Warszawie 


I N. A. H. Kelsena z Wiednia opinjẹ, 
domagająca się reformy programu wy- 
działów prawniczych w kierunku większe- 
go uwzględnienia prawa administracyjne- 
go stosownie do potrzeb nowożytnego 
państwa, tudzież zakomunikował, że w 
biurze sekretarjatu p. Helena Radlińska 
złożyła szkic, dotyczący rozważania w Pol 
sce już w początkach XIX wieku kwestji 
stosunku studjów uniwersyteckich do 
sprawy przygotowywania urzędników ad- 
ministracyjnych. Z kolei prof. Dominik z 
Brna wygłosił referat do odczytu prof. 
Negulescu, w którym omówił stosunek 
wykładów prawa administracyjnego do 
wykładów prawa konstytucyjnego i pry- 
watnego, charakter nauki administracji, 
metodę prowadzenia seminarjów i ćwi- 
czeń, a wreszcie kursy dokształcające dla 
urzędników administracyjnych. 

Następnie członek Eiura sekretarjatu 
dr. Pilch streścił nadesłany przez człon- 
ka M. I. N. A. prof. G. Tasicza z Lubla- 
ny referat o metodzie nauczania prawa 
administracyjnego, wreszcie zaś prof. A. 
Teodorescu omówił kwestję stosowania 
w drodze analogji zasad prawa cywilne- 
go w prawie administracyjnem. 

Konierencja ta, tak bogata w treść, 
dowodzi wielkiego znaczenia działalności 
Sekretarjatu Generalnego Międzynarodo- 
wego Instytutu Nauk Administracyjnych. 
Po raz pierwszy zastanawiano się na tere 
nie o charakterze międzynarodowym nad 
problemem pedagogji akademickiej w dzie 
dzinie nauki prawa adiministracyjnego. 


matów są przekładami z języków obcych, 
większość jednakże będzie oryginalną 
pracą polskich autorów katolickich. 
Redaktorem Encykłopedji i jej cenzo- 
rem z ramienia Władzy Duchownej jest 
ks. dr. Zygmunt Kozubski, prof. Uniw. 
Warszawskiego. i 
Adres Redakcji i Administracji: War- 


szawa, Nowy Świat 15, tel. 14 - 47. 


RADJO 


p Program Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 
0 b. m.: 
R kc WARSZAWA 1411,7 m 
gy 15 Naboż. z Katedry Pozn. 11.56—12.10 
Kn. czasu. 12.10 Poranck symf. z Filh. War- 
lą Risj, poświęcony  Karłowiczowi. 14.00 
k ifikacja org. roln. 14.30 Rozmowa o pracy 
e "Ami. 14.50 Muzyka. 15.00 Co słychać, o 
W „wiedzieć trzeba. 15.20 Muzyka. 16.00 W 
c. Hefajsta. 16.20 Muzyka gram. 16.40 O 
yi zeniach z podróży do Kopenhagi. 16.55 Mu- 
y, Sram. 17.15 O udziale Uniw. Wiieńsk. 
ne Ystaniu listopadowem. 17.40 Muzyka ope- 
kięo. 19.00 Rozmait. 19.25 Sprawa Jakubow- 
Bo. 19.40 Program. 19.58—20.00 Sygn. cza- 
ABM Słuch. z Wilna. 20.30 Koncert popul. 
kone Kwadrans literacki. 21.20 Dalszy ciąg 
żę, "m 22.00 Godzina z Charlie Chaplinem. 
tiog om met. 22.35 Kom. P. A. T. 28.00— 
Muzyka tan. 


eq ke 


} 
a 
8 
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KATOWICE 408.7 m. 
Transm, sz Pozn. 11.58—12.10 
su. 12.10—14.00 Transm. z Warsz. 
Głę 15.20 Transm. z Warsz. 15.20—15.40 
a naturalistów ©  Istocie Najwyższej. 
16.00 Koncert popul. 17.00—17.20 Do- 


r 


skis Odmian drzew owocowych dla Woj. Ślą- 


Y ge 17.20—17.40 Na szachownicy. 17.40— 


10 Koncert z Warsz. 19.00—19.25 Rozmait. 
m. 19.25—19.55 Impresje włoskie — 


015 11.45 


ią 


1 Civitaveccia. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 
20.30 Słuch. z Wilna. 20.30—22.00 
tay, © Z Krak. 22.00—22.20 Transm. z War- 
GT Y. 22.20-22.45 Kom. Program. 22.35— 
Kom. 23.00—24.00 Muzyka tan. 


Ig 
"na KRAKÓW 312,8 m. 
ły, * Transm. z Kat. Pozn. 11.56—12.10 
p zasu. 12.10—14.00 Transm. z Warsz. 
toh 14.20 Znaczenie doświadczeń nawozo- 
Kg 14.2014.30 Transm. z Warsz. 14.30— 
*p. dczyt p. t.: Ziemniaki, a ich uprawa 
Ng 14.50—15.00 Transm. z Warsz. 15.00 
Kronika rolnicza. 15.20—16.00 Trans. 


20, 
T 


z Warsz. 17.15—17.40 Odczyt p. t.: Co zrobiła 
L. O. P. P. 17.40 Transm. z Warsz. 19.00 Roz- 
maitości. 19.15—19.55 Wieczór poezji i prozy. 
19.55—]19.58 Program. 19.58—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.00—20.30 Transm. z Wilna. 20.30— 
22.00 Koncert. 22.00—24.00 Transm. z Warsz. 


896 kc. POZNAŃ 3834,8 m, 

10.15—11.45 Transmisja z Katedry Pozn. 
Kazanie Ks. Prof. Baranowski, śpiew. chór ka- 
tedralny. 12.00—12.05 Sygn. czasu. 12.05— 
12.25 Poród prawidłowy u zwierząt domowych. 
12.25—12.45 Po Wystawie rolniczej na P. W. 
K. 12.45—13.10 Pielęgnacja niemowląt. 16.30 
—17.00 Radjografja. 17.00—17.15 Koncert 
gram. 17.15—17.50 O Kazimierzu Pułaskim. 
17.50—18.20 Aud. dla dzieci. 18.20—18.35 Zna- 
czenie kulturalne pracy SMP. 18.35—19.00 
Odczyt p. t.: Najdawniejszy ustrój Ślaska. 
19.00—19.45 Utwory na saksofon. 19.45—20.05 
Silva rerum. 20.05—20.30 Nadprogram. 20.30— 
22.00 Transm. 22.00—22.30 Sygn. czasu — ko- 
munikaty sportowe. 22.30—23.00 Radjografja. 
28.00——0.30 Muzyka tan. 


658 ke. WILNO 4559 m 

10.15 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.55—19.00 
Transm. z Warsz. 19.00—19.25 Najchlubniej- 
sze karty polskiego lotnictwa. 19.25—19.40 
Trans. z Warsz. 19.40—20.00 Progr., sygn. cza- 


su. 20.00—20.80 Aud. literacka. 20.30—24.00 
Transm. z Warsz. 
ZAGRANICZNE ' 
11.00 Wiedeń. Koncert Ork. Symf. 12.30 


Budapeszt. Koncert orkiestry Opery Królew- 
skiej. 14.00 Sztokholm. Koncert symf. 19.15 
Lipsk, Koncert symf. 19.20 Budapeszt. Bank- 
Ban—opera Erkela. 20.00 Berlin. Koncert po- 
pularny. 20.00 Praga. Koncert Ady Sari. 20.30 
Langenberg. Zygfryd — opera Wagnera. 20.30 
Medjolan. Faworyta, — opera Donizettiego. 
21.00 Rzym. Mese Mariano — opera Giotda- 


K 


PAZDZIERNIK | Dzis: Franciszka 
Jutro: Placyda 
Wschód słońca g. 5.40 
Zachód godz. 17.11 
Wschód księżyca 7.44 
SOBOTA Zachód godz. 18.9 
, 


ROCZNICA PUŁASKIEGO 
Rozporządzenie władz archidiecezjalnych 
Władza  Atrchidiecezjalna zarządza, 
aby księża Prefekci po porozumieniu się 
z właściwymi MKsiężmi Proboszczami i 


ONI 


Rektorami d. 11 października, r, b. t. j. 
w 150-ia rocznicę Śmierci Ś. p. Kazimie- 
rza Pułaskiego, o godz. 9 rano odprawili 
Msze św. za duszę ś. p. Kazimierza Pu- 
łaskiego w tych kościołach, do których 
młodzież na nabożeństwa szkolne uczęsz 
cza, 

Dia młodzieży żeńskiej szkół średnich 


-|czyciolskiego, a jednocześnie ' wskazanie 


przeznacza się kościoły: Św. (Krzyża, Św. 
Antoniego, św. Aleksandra i św. Anny. 


POKAZ NAPADU LOTNICZEGO 

Staraniem Komitetu stoł, Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa, 
w sobotę, 5 października r. b. o godz. 
19. m. 15, odbedzie się propagandowy 
pokaz napadu lotniczego na stolicę. Za- 
daniem tej imprezy będzie uprzytomnie- 
nie ludności cywilnej niebezpieczeństwa 
ataków mieprzyjacielskiego lotnictwa n sz 


w jaki sposób winien być zorgamizowany 
alarm, zapowiadający zbl żenie się napa- 
du, a 

Będzie to więc pierwsza próba zor- 
ganizowania alarmu, będąca niezmiernie 
cennym eksperymentem dla wiadz po- 
wolanych do organizowania obrony prze 
ciwlotniczo - gazowej na wypadek wojny. 


Wspomniany alarm dokonany będzie 
za pomocą syren fabrycznych i parowo- 
zowych oraz silnych detonacyj w kiłku 
punktach miasta i strzałów  anmatnich. 
Napad łotniczy pozorowany będzie przez 
samoloty, rakiety świetlne 4 reklektory. 


ZEBRANIA KONTROLNE 

W myśl obwieszczenia D. O. K. Nr. 1 
o powołanu szeregowych rezerwy (kat. 
A) i pospolitego ruszenia (kat. C i D) do 
tegorocznych zebrań kontrolnych; zebra- 
mia te na obszarze okręgu korpusu nr. 1 
odbęda się w czasie od 15 października 
do 15 grudnia według specjalnego planu. 

Na zebrania kontrolne powołani są: 
t)szeregowcy rezerwy i pospol tego ru- 
szenia (kat, A C i D), ur. w latach 1904 
i 1889, 2) ci szeregowi rezerwy (kat. A), 


ur. w r. 1902, którzy mia odbyli ówiczeń 
w rezerwie w r. 1927, względnie 1928 r. 
lub 1929 r., 3) szeregowi pospolitego nu- 
szen a (kał. C i D), ur. w r, 1902. 

Na terenie m. st. Warszawy szeregowi 
winni zgłaszać się wedlug swe] przyna- 
leżności ewidencyjnej, t. zn. do tej P. K. 
U., do której należy obecnie komisarjat 
P. P., na terenie którego zamieszkiwali w 
chwili stawania do poboru, do zebrań 
kontrolnych w r. 1923 lub w chwili otrzy 
mania książeczki wojskowej. 


TABELA WYGRANYCH ŁOT. PAŃSTW. 
(Nieurzędowa). 

Wczoraj, w dwudziestym czwartym 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 19-ej Polskiej 
Loterji Państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

25.000 zł. Nr. 76671. 

Po 10.000 zł. N-ry: 16061, 31067. 

5.000 zł. Nr. 75341. 

Po 3.000 zł. N-ry: 504, 33829, 61724. 

Po 2.000 zł. N-ry: 62767, 67285, 88424, 
101824, 112286, 115369, 175418. 

Po 1.090 zł. N-ry: 11790, 53159, 63661, 
65634, 71686, 75042, 75615, 79093, 
79245, 89615, 99181, 125055, 134744, 
144439, 162395. 

Po 690 zł. N-ry: 9356, 11638, 17872, 
23223, - 51823, 69586, 93427, 94399, 
98805, 105774, 110113, 110792, 114416,! 
125273, 125555, 127323, 130488, 139018, 


na. 21.06 Londyn. „Lobgesang* — kantata | 149061, 155580, 158954, 171970, 173036, 


symf. Mendelssohna. 


180075. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dziś, w sobotę „Wesele 
Figara“ w doskonałej i licznej obsadzie prem- 
jerowej z paniami: Czapską, Karwowską, Ol- 
giną i z p. Michałowskim na czele pod batutą 
dyrektora Stermicha. W niedzielę grana bę- 
dzie popularna opera Gounoda „Faust* z „No- 
cą Walpurgji” z udziałem p. Lipowskiej i pa- 
nów Bregy'ego w partji tytułowej, Michałow- 
skiego i Dolnickiego. Dyryguje kapelmistrz 
Bojanowski. 

TEATR NARODOWY: Dziś i dni następ- 
nych grana będzie Świetna komedja Adolia No- 
waczyńskiego „Wiosna narodów w cichym za- 
kątku', której sukces jest fenomenalny. Publi- 
czność stale wypełnia widownię teatru i nie 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko: 
nawcom, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol- 


skim,  Węgrzynem,  Brydzińskim,  Mirską, 
Chmielińskim, Orwidem i innymi. 
W próbach znajduje się „Niespodzianka“ 


Roztworowskiego, odznaczona pierwszą nagro- 
dą na konkursie krakowskim i pod kierunkiem 
J. Węgrzyna „Konfederaci Barscy*”. 

TEATR LETNI. — Dziś i codziennie grana 
jest sensacyjna sztuką amerykańska „Proces 
Mary Dugan“, która cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Pukliczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni: 
szównę, Justjana, Warneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau. Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 
skiego, Kuncewicza i innych. 

W próbach pod kierunkiem p. Warneckiego 
krotochwiła w 8-ch aktach p. Kazimierza Wro 
czyńskiego p. t. „Wywczasy Don Juana“. 

TEATR POLSKI — gra ** dalszym ciągu 7 
niesłabnącem powodzeniem  sfektowną sztukę 
amerykańską „Artyści“, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze- 
łe świetnego zespołu. TA N 

W niedzielę dwa przedstawienia „Artystów“ 
o godz. 3.50 i 8 więcz. 

w próbach pod kierunkiem reżyserskim p. 
Karola Borowskiego największy sukces scen 
paryskich — komedja Marcelego Pagnola „Pan 
Topaz“. 

TEATR MAŁY — gra codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, która cieszy się du- 
żem powodzeniem. 5 

W próbach pod kierunkiem reżyserskim Je- 
rzego Leszczyńskiego słynna sztuka Molnara 
„Olimpja*. 


TEATR DLA DZIECI Ww CAPITOLU, u. 
Marszałkowska 125. W „iedzielę 6 zaździerni 
ka o godz. 12.15 w południe, widowisko baśr 
fantastyczna: „Dzrewczynki zaklęte w kruki‘ 
oraz „Pat i Patachon jako fryzjerzy“. 


ZGON POSTRZELONEGO 


W szpitalu Dz. Jezus zmarł 35-letni Stani- 
sław Gradowski, właściciel sklepu spożywcze- 
go, który dnia 22 ub. m. wieczorem, w czasie 
awantury, był postrzelony z rewolweru 
szczękę przez Władysława Kupczyńskiego, 
przyczem kuła nadwyrężyła okolicę skroni i 
oka. Zabójcę po wypadku aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu. a 


w 


NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na ul. Szymanowskiej ujęto Joska Getlera, 
który z wozu Joela Rozenblatta (Lublin) 
skradł 2 skrzynie kiełbas, wartości 550 zł. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA 

O godz. 6-ej w chwili, gdy robotnicy poda- 
żali do pracy do fabryki tow. akc. przemysło- 
wych zakładów mechanicznych „Lilpop Rau 
i Loewenstein“, przy ul. Bema 65 ulokowało 
się 2-ch komunistów, którzy zaczęli przemo- 
wiać do robotników, namawiając ich do straj- 
ku. O niedozwolonym wiecu dowiedzia:a sie 
wkrótce policja 22-go komisarjatu, która nic- 
zwłocznie przybyła ma miejsce. Agitatorzy, 
ujrzawszy zdala policjantów, ratowali sa 
ucieczką. Policjanci dopędzili uciekających 
zamierzali odprowadzić do kemisarjatu. Za- 
trzymani wylegitymowali się, iż są posianii 
Rosiakiem i Syju., .Wcbce tego policją zwoł- 
niła ich. 


8 POL 


UJĘCIE NIELETNIEGO PRZESTĘPCY 
Z zakładu karno-wychowawczego w Stu- 
dzieńcu, jeszcze przed pół rokiem zbiegł 15-| 
letni Leon G. Wczoraj policja 14 komis. ujęła | 
zbiega. Badany przyznał się, że po ucieczce z 
zakładu udał się do złodzieja Czesława Wy- | 
rzykowskiego, na ul. Wiosennej 20. Przez ten | 
czas chłopiec przyznaje się jedynie 
kradzieży: na pl. Żelaznej Bramy skradł prze- | 
kupce 95 zł., zaś z mieszkania gospodarza w. 
pobliżu fabryki „Ursus“ pod stacją kolejową 
tejże nazwy skradł 3.800 zł. gotówką. 


OKRADZENIE JUBILERA 
Przy ul. Mokotowskiej 28, ze sklepu zegar- | 
mistrzowsko - jubilerskiego Joska Gotarda, za 
Ś pomocą włamania, skradziono różną biżuterję, | 
ZABITY PRZEZ PAROWÓZ wartości 3500 zł. / 
Nocy ub. o godz. I-ej na 4-ym posterunku | 


kolejowym stacji Warszawa - Główna - To-| GOSPODYNI ZDOLNA, samodzielna 
warowa, pod manewrujący parowóz dostał się do gospodarstwa poszukuje posady na| 
k | 


PĘKNIĘCIE BALONU Z FORMALINĄ 


1._y ul. Królewskiej 29, w składzie aptecz- | 
nym, należącym do Mieczysława Srockiego, 
wskutek nieostrożności jednego z pracowników, 
pękł balon, zawierający formalinę. W jednej 
chwiłi woń rozeszła się po całym lokalu i wy-| 
dobywała się na ulicę, wskutek czego perso- 
nel uciekł na ulicę. Niezwłocznie zaalarmowa- 
no o wypadku pogotówie 2-go oddziału straży. 
Kilku strażaków, zaopatrzonych w aparaty 
przeciwgazowe, kolejno wchodziło do sklepu 
gdzie uprzątało rozlaną formalinę, poczem wy- 
lewało miejsce amoniakiem, który nieco przy- 
tłumia woń formaliny. Po godzinnej 
akcji, straż powróciła do koszar. 


niemal 


mężczyzną niewiadomego nazwiska, któremu bostwie 
koła obcięły gł Zwłoki zab PIONO E. i i 

LE ęty głowę. wioki zabezpieczono na Warszawa, Aleja Jerozolimska 27 | 
miejscu. m. 18. 194d | 


RE m | 
= FUTRA = w 
Fi 

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA Nr. 124 m | 
m (0 LL (róg Moniuszki). Telefon Nr. 121-62. g 
Firma, nagrodzona najwyższem odznaczeniem „GRAND PRIX" złoty z 
medal na wystawie „Exposition“ du Bien Être w Paryżu w 1927 roku. ra 

19r 
me "Tu 


Weciel, koks i drzewo rąbane 


Dostarcza na zamówienie skład materjałów opałowych 


STEFANA GRZYBCWSKIEG Warszawa, ulica Wspólna Nr, 25, 


Telefon Nr. 11-01. 
Dostawę w pobliżu uskuteczniam i w drobnych ilościach. 


21r 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


KRAWIEC MĘSKI | 


Władysław Godlewski |! 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-61. 


__ Ogłaszajcie się w dziale _ 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z 


Fabryczne Składy Mebli KAPELUSZE własnych i powierzonych materja- 
x MELONIKI Ceny PK, | 
M. KLASURA FILCGWE, | 
Warszawa. Żórawia Nr. 2 PILŚNIGWE, | 


1 Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 


WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie skie, uczniowskie, dziecięce oraz 


konfekcje damską oddaję na dogod- 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ |. 
Wykwintne okrycia damakie, mę- 


szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, poleca: (A „ZĘ Tar s 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. Solidaa rohała. eny kanituroncy]na. 
TP E POCHMARA L. Szabłowski, Bracka 6. 
Sprzedaż także na raty. ZGODA 3. TEL. 79-24. 


BALUSTRADY 
schody. okna, kolu- 
mcy roboty śłusar= 
skia po cenach 
konkurencyjnych 30- 
b kinia wykanywa 
i); KRYGIEL Pednława 10, tel. 53-13, 


PIECE SZRAJBERA r*tuctenra 
i kuchenne 
|= ZEE "EE "OW UTWOR "21 
Moena I trwała konstrukcja stała he 
| rimetyczność, a skutkiem tego 50, eszczęu 
cimośżel opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Zbędneść corocznych remon- 
tów, estetyka, gwarancia, tanieść. Prze- 


szło 50606 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa 1 urzędy. 


MEBL solidne najtaniej! 
wybór wiescii 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i komplety klubowe. 
Gotówką, rmtmamni. Dogodne wa- 
runki 


„FLORIDA", 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBE 


W Warszawie ul. Grójecka 33, 


telefon 320-33. 


PIÓRA WIECZNE 


ceparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 
$. Kuliński I S. Zając 


Howy-Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140.29, 


Farby lakiery 1 chemikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


Kapelusze 
i 
czapki 

męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


do 2-ch |: 


| | apt. 


SKA 


J. KRAJEWSKI | 


KRAWIEC 


WARSZAWA, Ś-to 


NA RATY I ZA GoTówkc: | 
wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


SIWE WŁOSY "eż nc 
zdobią. 

Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. ny, 
jest to na- 


JUVENDL prawa jeas- 


na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo- 

= Do nabycia w skład. 

Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


38a 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916 r., Warszawa 1922 r. 
ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
gy MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


teiefon 146-52. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


| protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę 1 obuwie 
ortopedyczne. 
MERI nazamówie- 
ram nia Stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 


nymnaRATY,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


gotowe oraz 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAŃ SZMIDT 


Warszawa, Gorczewska 79 
talefon 4165-23. 


Hodowla kwiatów ciętych i donicz- 
kowych. 


pZYZY YYYY WZYWA 


BUTY ZDROWIA 


urykonywa, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


| D CENY wyjątkowe niz- 
MEBLE, kie, lecz gotówią. Pro" 
szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie, 


gabinety, salonów wybór, pojedyn- 
cze sztuki, Specialność: garnitury 


klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 

boty, kryte najlepszemi skórami, 

otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt HOŻA 24. 


Nr. 234 


Warszawskie Zakłady KontekoyJn? 


Sp. z egr. Odo. 
Biuro w Warszawie, ul. Podwale 8 
taiefony 191-680 | 3358-22- 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczn% 
bielizna sportowa, umundurowan 


KRZYSKA Nr. 15. 


| ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordas junieriS-ka "zza ya 


peleca vlasnej todewii: rośliny szklarmowe i gruntowe w donlot- | 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 
w podwórzu gdzie kino 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tyłko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE. kryte skó- 
Tą, wszelkiem! materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety. materace $0- 
i towe i na obstalunki. 
Telefon 533-77 


| PATEFONY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


A DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


OPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 


Gilzy patentowane 2 podwóżną 
watką „DANDY“ patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gig 
„ZNICZ 


Broniław Szybowski I S-ka 


„ORT 


~ 


lecznicze 


Warszawą, Marszaikowska 49, tal. 182-48. Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
E pończochy 
KAMIENIARSKI OIA 
Wykonywa: ` 
A a W. Lachowicz 
Ceny konkurencyjnz. Warszawa 


Nowy-Świat Nr. 38. Tal. Nr, 145-92. 


MARSZAŁKOWSKA 123 
na raty długo” 


FUTRA " m. 


przyjmuje wszelkie roboty z właś” 
nych i powierzonych fater 


M. LACHOWICZ 


Chł ina 8 m. 13, tel. 283-3% 


Po 5 zł, tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*%, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA" 


2-ga brama. 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 72 


Poleca wykwintną robotę ze #0 
ich i z powierzonych materjałó** 


Solidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiscki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 


Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-3% 


Zakład Ogrodniczy 


M. STRZELECKI 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


poleca najnowsze fasony. Przyjimać 
je zamówienia z własnych i powie” 
rzonych materjałów i wszelkie (9 
boty w zakres krawiectwa wê 8 
dzące. CENY DRZYSTĘPNE, 


Fabryka luster | szlifiarnia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe t galanteryjne, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho= 
dzące. 


Waż Pań! 
ażne dla Pań: 


Wielki wybór futer, palt 

zimowych i  jesiennyć 
najtaniej poleca 

Br. Unkiewic 


ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


KRAWIEC 
MĘSKI 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, ads” 


nie. sypialnie, salony mahonio 
złocone, klubowe garnitury 5. 
rzane nowe iokazyjne. Wybór 

knych kompietów okazyjnych 2 
niebywale nizkich cenach, lecz td” 


C. Borkowski 


Przyjmuje obstalunki z własnych 


1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych, l 
Solidnym udzielamy kredytu. 
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CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 śr. Za teitt 
awyczajne) układ 8 szpaitowy 30 gr. Wrebne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Ogłeszenia Przyjmuje si © 


tytko za gotówkę, 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% dr9 


kdministragi 243-15. P. K. 0. 19.119. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 5903-59. 


z 2. KAWOWE COO 000 


Redaktor: LEGN RADZIEJOWSKI. 


Drukarnia Archidjecezjałna (Domu: Prasy buaialickiejj 


kach i na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwłatów | x 


